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KURJER WILEŃSKI 


NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY 


Wilno, Niedziela 19 maja 1935 r. Cena 15 groszy 
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P, Marszałkowa, prowadzona przez gen. Rydz 


Przemówienie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej w Krakowie - 


Cieniom królewskim przybył towarzysz wiecznego snu. 
Skroni Jego nie okala korona, a dłoń nie dzierży beria. a królem 
byl serc i władcą woli naszej. Z półwiekowym trudem swego życia brał we 
władanie serce po sercu, dusze po duszy, aż pod purpure królestwa swe- 
go ducha zagammał niepodzielnie całą Polskę. 

smiałością swej myśli, odwagą zamierzeń, potęgą czynów z niewol! 
nych rąk kajdany zrzucił, bezbronnym miecz wykuł, granice niemi wyra- 
bał a sztandary niszych pnłków sława uwieńczył, skażonych niewolą nau 
czył honoru bronić, wiarę we własne siły wskrzeszać, dumne marzenia z 
orlich szlaków na ziemię sprowadzać i w twardą rzeczywistość zamieniać. 
Dal Polsce wolność, granice, moc i szacunek. 

Czynami swemi budził podziw u wszystkich. po wszystkie krańce 
Polski. iskry tęsknoty do wielkości, a miljon tych iskier z miljonów sere 
wracało rozżarzone miłością do tego, które je skrzesił. Aż stał sie On jas- 
nością spływającą na całą naszą ziemie i płomieniem wytapiajacym kru- 
szee bezcenny. który w sercu narodowem naszych wartości moralnych po- 
zostanie odtąd na wieki. 

Wielkie dziedzictwo pozostawił w spadku po sobie. ten potężny 
władea serc i! dusz polskich 

Cześć, jaką otaczaliśmy Józeta Piłsudskiegu za jego życia, wzmaga 
się dziś i potężnieć będzie w Polsce z godziny na godzinę coraz stokrotniej. 

Niech hołdy dziś prochom Wielkiego Polaka składane zamienią sie 
w śluby dochowania wierności dla Jego myśli w daleką przeszłość przeni* 
kających. 

Niech przekuja się w obow'ązck strzeżenia dumy i 
niech wole nasze do twardej pracy i walk z trudnościami zaprawiaja, a 
serca nasze wielką Jego dla Ojczyzny miłość rozpalają. 

IT bram domostw naszych postawmy warty, byśmy z bezcennego 


i honoru narodu, 


smigłego, 


ovaz jej słarsza córka za Irumny Marszałku 


kruszcu cnót przez niego pozostawionych nie uszczuplili niczego. z wiel- 
kiego po nim dzieła dziedzictwa nie urenili. Byśmy duchowi jego, troska 
za życia o losy Polski umcczonemu, spokój w wiecznasci dali. 


U stóp trumny urna z ziemią wileńską 


KRAKÓW (Pat). Marszałek Piłsudski leży w srebrnej trumnie ubra- 
ny w błękitny mundur marszałka. Na piersiach srebrny krzyż Virtuti Milita 
ri, Krzyż Niepodległości z mieczami Krzyż Walecznych z trzykrotnemi oku- 
ciami. Pierś przepasana wielką wstęgą Virtuti Militari. Przy prz iwem ra- 
mieniu leży buława marszałkowska, wręczona pod kolumna Zyg mnta w 
1920 roku przez armję Wcedzowi. po ukończeniu zwycięskiej wojny. 

Ręce skrzyżowane do modlitwy, trzymają wizerunek Matki Boskiej 
Ostrobramskiej, W czasie wyjazdów w kraju czy zagranicę, towarzyszący 
Marszałkowi zabierali obrazek ze sobą, stawiając na biurku w czasie pracy 
Marszałka lub przy łóżku w czasie spoczynku. Jest on haftowany srebrem 
na jedwabiu. dziś już sczerniałv. 

Marszałek przykryty jest po pierś sztandarem Rzeczypospolitej. U 
stóp trumny stoi jedynie urna z ziemią wileńską i leży jedynie weniee od 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Na trumnie umieszczony jest ryngraf, za kró- 
ry zaiknieto trzy szkarłatne róże. 

Trumna stoi w krypcie. w której leżą Kościuszko, Poniatowski i So- 
bieski, Krypta ma toermę czworokątną. Po bokach stoją dawne sarkofagi. 
Srebrna trumna z napisem .„Jozet Piłsudski", stoi pośrodku krypty. 

Marszałek leży twarzą zwrócony naprzeciw wielkiego ołtarza, na” 
przeciwko surkołagu Sobieskiego. Trumna spoczywa na niewielkiem wznie- 
sieniu, przykrytem czerwonym sztandarem z orłem białym. 

Sztandarem tym była pckryta trumna w czasie uroczystości żałob- 
nych w Warszawie i w czasie wedrówek Marszałka szlakiem pierwszej kom- 
panji kadrowej. Po raz pierwszy szlak ten rycerski przeszedł Marszałek. 
idąc od Krakowa wgłąb ziem Rzeczypospolitej. Teraz, w drodze powrotnej, 
przeszedł go w pochodzie triumfalnym na Wawel. 


KRAKÓW (Pat). Po przemówieniu Pre 
zydenta oficerowie zdejmują trumnę z la 
wety i podają ja ua barki generałów, któ 
rzy powolr wnoszą trumnę do katedry. 

Oficerowie niosący odznaczenia Mar 
szałka stają w nawie głównej. Przez za- 
krystję wchedzi do katedry 
Rzeczypospolitej w otoczeniu członków 
domu cywilnego i wojskowego, zajmując 
mejsce na fotelu pod baldachimem, po 
lewej stronie ołtarza. Pani Aleksandra 
vViłsudska zajęła miejsce na specjalnym 
fotelu przed katafalkiem. Obok zasiadły 
córki, bracia, najbliższa rodzina. W stal- 
łach zasiedli ministrowie, marszałkowie 
Senatu i Sejmu. W środku presbiterjum 
zajmują miejsce przedstawieiele państw 
obeych, korpus dypłomatyczny i genera- 
łowie. Dalsze części Świątyni wypełniają 
korpus otieerski i delegaeje. Nahożeńsi- 
wo żałobne celebruje metrop. Sapieha. 
Po odprawieniu egzekwij przy trumnie 
przez metropol. Sapiehę, uroczyste mod 
ły celebruje biskup grecko-katolieki Ko 
tcyłowski. 

Po zakończeniu modłów wśród szpale 
ru utworzonego przez korpus oticerów 
przechodzą do krypty Św. Leonarda bi 
skupi. W tej chwili odzywa się dzwon 
Zygmunta, 


Prezydent 


Najwyżsi generałowie z gen. Rydzem 
SŚmigłym zdejmują trumnę z katafalku i 
biorą ją na ramiona, niosąc wśród ogól- 
nej ciszy do krypty. Żałobny orszak po- 
przedza duchowieństwo. Następnie kro- 
cży gen. Orlicz-Dreszer. Ustawione na 
wałach baterje daja 101 strzałów armat- 
nich. Z przed katedry rozlegają się dźwię 
ki hymnu narodowego a następnie I Bry 
zady. W przerwie między strzałami i 
muzyką słychać głuchy warkot werbla. 
Ustawione przed katedrą poczty szłanda 
rowe chylą sztandary ku ziemi. Wojsko 
prezentuje broń. Tysiączne tłumy zgro- 
madzone na wałach Wawelu i przyłeg- 


„KTRJER" z dnia 19 maja 1935 roku. 


Na wieczny spoczynek 


łych ulicach zamarły w ciszy. Zdaleka 
słychać syreny fabryczne. 

Za trumną, niesioną przez generałów 
kroczy pani Aleksandra Piłsudska, córki 
Marszałka, bracia Kazimierz i Jan Pi- 
sudscy. Prezydent Rzeczypospolitej z 
ezłonkami domu cywilnego i wojskowe- 
go, pani Prezydenta 
tzeczypospolitej pani Bobkuwska, prem 


Mościcka, córka 


jer Sławek, marszałek Raczkiewicz, 
marszałek Świtalski i najwyżsi stopniem 
yenerałowie. W następnej grupie wcho* 
dzą do krypty byli premierzy Bartel, Ję 
drzejewicz, Kozłowski, Prystor. Dalej mi 
uistrowie, prezes NIKP, I prezes sądu- 
najwyższego I najw. tryb. adm. oraz pod 
sekretarze stanu. 

Frumnę Marszałku ustawiają genera 


TELEF. OD WŁASN. KORESP. Z WARSZAWY 


Powrót P. Prezydenta i rządu do Warszawy 


Premjer Goering w Warszawie 


Dziś rano powracają do Warszawy 
z uroczystości Żżałobnych w krakowie 
Prezydent Rzeczypospolitej, premier Sa 
wek, członkowie rządu, wyżsi dygnita- 


rze ê inni. 

Jak mówią przybywa jednocześnie 
do Warszawy z deiegacyj zagranicznych 
premjer pruski Goering. 


Komitety budowy pomnika w 6 miastach 


W najbliższym czasie mają powslać 
komitety budowy pomnika Marszałka w 


sześciu nriastach: w Warszawie, Wilnie, 
Krakowie, Lwowie, Łodzi i Gdymi. 


Syn Ś.p. Prezydenta Narutowicza na pogrzebie 


Na wczorajszym pogrzebie w Krako- 
wie połonję szwajcarską reprezentował 
inż. Władysław Narutowicz, który przy 


był samołolem ze Szwajcarji. Inż. Naru 
towicz jest synem S. p. Prezydenta Gabry 


ela Narutowicza. 


„Gazeta Warszewska" nie ukazała się w mieście 


Wczoraj w mieście mie ukazała się 
„Gazeta Wamszawska”, nie było jej też 
w sprzedaży ulicznej. 

W związku ze stanowiskiem „Gazety 
Warszawskiej: wobec zgonu Marszałka 


z dziennika tego ustąpiło dwóch dzien 
nikarzy, członków Symdykatu Dzienn.: 
Rytel i Syga, którzy nie solidaryzują się 
ze stanowiskiem wydawnictwa. 


Litwinow pojechał do Niemiec? 


Jak donoszą w piątek w nocy prze 
jeżdżał przez Polskę komisarz Litwinow 
udając sie do Niemiec. 


Oficjalnego potwierdzenia tej wiado- 
mości brak. 


Konferencja Lavala z Goeringem w Krakowie 


KRAKÓW, (Pat). Minister Laval i premjer 
Goering odbyli dzś w hotelu Francuskim, gdzie 


BANK 
GOSPODARSTWA 
KRAJOWEGO _ 


ZAŁATWIA WSZELKIE OPERACJE BANKOWE 


Przyjmuje wszelkiego rodzaju wkłady, zapewniając wkład- 


com korzystne oprocentowanie, 


i całkowitą tajemnicę. 


pelne bezpieczeństwo 


- 


pełną pewność i wysoką rentowność lokaty. 


Udziela z nagromadzonych kapitałów i powierzonych 
przez Skarb Państwa funduszów różnego rodzaju kredy- 


Emituje listy zastawne i obligacje, dające nabywcom zu- ' 


tów, fimansując rozwój gospodarczy kraju. 


Kapitał zakładowy i rezerwy ZŁ. 


Wkłady i lokaty 
Udzielone kredyty 
Suma bilansowa 


z dnia 31.X11.1934. 


803.366 194 
1.881.568.914 
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. 2.211.129.283 


CENTRALA i ODDZIAŁ GŁÓWNY 
BANKU GOSPODARSTWĄ KRAJOWĘGO 


WARSZAWA, ALEJA JEROZOLIMSKA 1. . 


Adres telegraficzny: Krajobank. 


197.084 577 | 


Centrala tełefoniczna: 8-02-60 


Bank posiada 19 Oddziałów prowincjonalnych 
w Polsce I korespondentów w całym świecie 


obaj mieszkają, dłuższą konferencje. 

Minister Laval oświadczył dziennikarzom, 
że miał interesującą rozmowę z premjerem Goet- 
ringiem i że zawsze jest zwolenn'kiem bezpo- 
średnich kontaktów i rozmów pomiędzy odpo- 
wiedziałnymi mężami stanu 


łowie obok drugiej trumny Srebrnej. Po 
odprawieniu modłów przez biskupów z 
metropołitą Sapichą na czele j oddaniu 
hołdu Marszałkowi przez obecnych, Pre 
zydent Rzeczypospolitej i obecni opusz 
czają kryptę. W chwili opuszczenia 
przez Prezydenta katedry przedstawicie 
łe szefów państw obeych składają kondo 
leneje. 


Uroczystości pogrze- 
bowe zagranicą 


WARSZAWA, (Pat, Z różnych miast zagra 
nicznych nadchodzą wiadomości o uroczystych 


nabożeństwach żałobnych za spokój duszy Mar 
szałka Piłsudskiego. 


i 
W Sotji obecny był na nabożeństwie król 
Borys HI z odznaką orderu Orła Białego, prom- 
jer Poszew z członkami rządu i in. 
W Wiodnu zjawili się prezydent  Austrji 
Miklasch. kanclerz Schuschnigg z ministrami. 
W Bernie szwajcarskim przybyli prezydent 
Szwajcarji Minger, członkowie rządu. 


W Tallinie zjawił się na nabożeństwie głów 
nodowodzący gen, Laidoner. W Dyncburgu, w 
kościele św. Piotra obecni hyli przedstawiciele 
władz i delegacje społeczeństwa polskiego i ło- 
tewskiepo, 

W Rzymie w kościele św. Ignacego był obec 
ny również Mussolini. W Mieście Watykańskiem 
w kościele św. Marty odprawił nabożeństwo ża- 
łobne ks. Jełowicki, a absolucyj udzielił kardy- 
nał Pacelli, Pozatem było obecnych jeszcze 10 
inuyvch kardynałów. gubernator Watykanu i in. 

* dk * 

W DETROIT, w Stanach Zjednoczonych, w 
czasie odpraw ania nabożeństwa żałobuego za 
spekój duszy Marszałka Piłsudskiego, okrążał 
kosciół na samolocie polski transatlantycki: lot- 
nik Stanisław Hausner, W pewnej chwili samo- 
lot spadł na pobl'ską szopę, zapalił się i ckspieo- 
dował. Od wybucha i pożaru uszkodzone zostały 
trzy sąsiednie domy, Akcję w ratunku utrudniał 
«cibrzymi tlum który obstąpił miejsce wypadku. 
Hausner zginął na miejscu. 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY - 


przy Lecznicy Litewskiego Stowarzysz 

Pomocy Sanitarnej w Wilnie, ul. Mic- 

klewicza 33-a, tel.7-177. 

Wszelkie zabiegi wodolecznicre, 

wanny, douche, natryski, leczenie 
dr. Żuiniewicza. 


Czynny codziennie od 7—9 r. i 6—8 w, 


jako to: 
metodą 


Nabożeństwo żałobne w Berlinie 


BERLIN, (Pat), Nabożeństwo żałobne za du 
szę š. p, Marszałka Piłsudskiego, które odbyło 
się w katedrze św. Jadwigi w Berlimie, stało się 
symboliczną  ananitestacja hołdu Rzeszy, dla 
Wodza Narodu Polskiego. 

Nabożeństwo odbyło się w obecności kancele 
rza Mułera i prawie wszystkich członków ga- 
binctu. Cała nawa katedry przybrana była ki- 
rem. Pomiędzy filarami zwisały olbrzymie sztan 
dary o barwach podskich, W środku katedry u- 
miecszczono lkatafalk okryty sztætdarami ama 
rantowemi i godłami państwowemi. 

Z lewej strony nawy zajął miejsce, na wy- 
suniętym fotelu, kanełerz Hitler ze swą świtą 
i członkami gabinetu Rzeszy, oraz najwyżsi dyg 


nitarze armji į partji, Obceni byli: miu. spraw 


zagranicznych Neurath, minister propagandy 
Goebbels, min. Franck. min. wyżywienia Darre, 
min. finansów Croizigk Schwering. min. Reich 
wehry Blomberg. Pozatem zjawili się z dowództ- 
wa armji: gen. Fritsch. von Ribbentrop, podse- 
kretarz stanu z ministerstwa lotnictwa Milch. 
Obecna była również małżonka premjera Gô- 
ringa pani Emma Göring. 


Po drugiej strenie zajął wysunięte miejsce 
ambasador Lipski, za którym ustawili się atta- 
che wojskowi Polski. 

Wszystkie gmachy państwowe i przedsta- 
wicielstw zagranicznych oraz szereg banków i 
stowarzyszeń, wywiesiły dziś sztandary opusz- 
czone do połowy masztu, 


Prezydent Litwy ułaskawił skazanych 
na Śmierć kłajpedzian 


BERLIN, (Pat). Niemieckie biuro informa- 
cyjne wydało w południe nadzwyczajny dodatek 
przynoszący z Kowna następującą wladomość: 
Jak się dowiadujemy z właóc'wego źródła prezy 


dent Litwy, nie oczekując jakichkołwiek próśb 
o łaskę, z własnej woli zmnienił wyroki Śmier- 
ci przeciwko 4 obywatelom kłajpedzk'm na do- 
żywstnie ciężkie więzienie. 


Arcydzieła malarskie 


(Telef. od własn. koresp, z Warszawy) 


W tych dnach przywieziono z Moskwy 
przez Warszawę bezecnne dzieła malarskie Ra- 
facla (Walka św. Jerzego ze smokiem) oraz 2 
obrazy Leonarda da Vinci. Obrazy te wiózł spe- 
cjalny delegat ochraniany przez 3-ch detekty- 
wów. Obrazy te ubezpicezone były na 3 milj. 
dolarów. Wywieziono je do Paryża na między: 
narodową wystawę Sztuki włoskiej, która ma 
być nicbawem otwarta. 


Nagły zgon kier. robót 
na polu Mokotowskiem 


(Telef. od własn, koresp. z Warszawy) 

Wczoraj zmar} w Warszawie na ancwryzm 
serea Ś. p inż. Ludwik BALCERSKŁ, Był on kie 
rownikicm wydziału w zarządzie miejskim i 
przez ostatnie kilka dni kierował robotami przy 
gdtowawczemłi do uroczystości pogrzebowych 
Marszałka na Polu Mokotowskiem. 


o == RERB 5 


Wiadomości z Kowna 


NABOŻEŃSTWO W KOWNIE. 
Wczoraj o godz, 10 rano w kościele paratjalnym 
św. Trójcy w Kownie odprawione zostało na- 


hożeństwu żałobne za dusze ś. p Marszałka Pil 
sudskiego. 


ŻAŁOBA W ORGANIZACJACH MŁODZIEŻY 


Zarządy Zw azku Polskiej Młodzieży Akade 
miekiej Litwy, Polskiego Klubu Sportowego 
„Sparta”, Związku „Znicz“, Korporacji „Lauda' 
uraz Zielonogórskiej Sekcji Samowychowzwczej 
Twa „Pochodnia” w Kownie na swych posiedze 
niach, udbytych w dnach 13—14 maja r. b.. 
uchwaliły przepisaną %ałbę organizacyjną na 
przeciąg 6-ciu tygodni, t. j. od dn. 12 maja de 
dnia 23 czerwca b. r, Organizacje te zarządziły 
składki ofisr nz, urządzenie żałobnego nabożeń- 
stwa uraz ua sypanie kopca 'm. Marszałka Jó- 
zeta Piłsudskiego, jaki ma stanać pod Krako- 
wem. 


Z życia 


Od dosyć dawna już opinja polska nie 
jest alarmowana wiadomościami o prze 
GE iniu rodaków za „zieloną grani- 

‘jak nazwał polsko litewską linję ad 
nę rj pewien dziennikarz za- 
U hodnio-europejsk i- 

Myliłby się jednak ten, ktoby sądził, 
że brak głośnych zarządzeń przeciwpol- 
skich, demonstracyj i pogromów. maso 
wych rewizyj, aresztów i deportacyj — 
Świadczy o zmianie stosunku litewskich 
czynników kierowniczych do ludności 
polskiej, o rewizji polityki narodowościa 
wej w myśl wskazań zawartych w sty 
czniowej mowie prezydenta Smetony. 
słowem o zaniechaniu akcji wynarada- 
wiania, zwanej w tenminologji urzędo* 
wej „przywracaniem do litewskości — 
(atlietuvinimas) spolonizowanego ele 
mentu“ 

Akcja ta trwa w dalszym ciągu. — 
Współpracują w niej ręka w rękę wła 
dze administracyjne, duchowieństwo, na 
uczycielstwo i organizacje szowimistycz - 
ne. Kilka przykładów, zaczerpniętych z 
życia polskiego ostatnich paru miesię- 
cy, ziustruje dosadnie metody teroru i 
szykan, stosowame dla hamowania pra 
cy organizacyjnej i zastraszania ludno” 
ści polskiej. 

Główny atak skierowany jest. rzecz 
prosta, na najmłodsze pokolenie. Gdy po 
wprowadzeniu przymusu nanczania, lud 
ność polska wobec braku szkół polskich 
zaczęła masowo xorzystać z prawa ucze 
nia swych dzieci w domu pod warun 
kiem sktadania dwa razy do roku egzami 
nów w szkole rządowej, uderzono jedno 
cześnie i w rodziców, i w nauczycieli. 

Rodzice pociągani są do odpowiedzial 
ności sądowej za przekroczenie usławy 
o powszechnem nauczaniu i, pomimo 
stwierdzenia, iż dzieci ich nauczane są w 
domu, karani grzywną lub aresztem. 
Charakterystycznem jest przylem. że 
prowincjonalne sądy pierwszej instancji 
wymierzaj zazwyczaj kary. nieupraw- 
niające do składania apelacji, abv unie- 
możliwić przenoszenie spraw do sądów 
okręgowych. Znane są wypadki, że kilka 
krotnie już skazani rodzice kształcą da 
lej swe dzieci w domu, byle dać im nan 
kę w języku ojczystym i uchronić je od 
wynarodowienia w obcej szkole. 

W stosunku do nauczycieli prywat- 
nych stosowane są zarządzenia adni- 
stracyjne komendantów wojennych. Gzy 
telnicy „Kurjera” pamiętają zapewne ma 
sowe represje za nauczanie po polsku w 
styczniu — lutym ub. roku. W roku bież. 
naganka nieco osłabła: dotychczas zes 
łano tylko“ 3 osoby. 

Nie mniej od nauczania prywalnego 
hamowaną jes! działamość polskich or- 
gamizacyj kulturalno oświatowych i go 
spodarczych. Dla byle pretekstu formal 
nego policja odmawia zezwoleń na zeb 
rania, odczyty. przedstawienia i zabawy 
Polskie. Częstym motywem, jest opinja 
władz policyjnych. że dana impreza mo 
że grozić naruszeniem porządk u publicz 
nego (np. zebranie organizacyjne kółka 
rolniczego w powiałowem miasteczku 
Kie jdanach! j. Wvsłarczy wywołanej raz 
przez „nieznamych' sprawców awantury. 
lub Ea przez  „niewykrytych” 
zamachoweów napadu. by policja przez 
dłuższy czas odmawiała zezwoleń na u 
rządzanie imprez polskich (np.: Jezioro 


„KURJER% z dnia 19 maja 1935 roku. 
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sv). Za powód do takiej odmowy służyć 
również może dyskwalitikacja wskaza” 
nego przez organizatorów lokalu, (np. w 
miasteczku Janowie, pow kowieńskiego. 
Jest tylko jedma sala, własność miejsco 
wej straży ogniowej. Urządzame sa lam 
wszystkie zabawy litewskie, żydowskie, 
nawet rosyjskie. Lecz gdy z kolei doszło 
do zabawy polskiej, to organizalorzy 
stwierdzili. iż wspomniany lokal nie ma 


daje się do wrzadania zabaw!). 
Przypadkowy dotychczas charakter 


maja wypadki zakazów prowadzenia ob 
rad w języku polskim (przez policjan- 
ta na zebraniu kółka rolniczego w Mit 
runach ma bLandzie i przez przedstawi 
ciela inspekcji kooperacyjnej nu zebra- 
niu polskiej spółdzielni kredytowej w Pi 
woszumach, pow. olickiego). 

Ostatnio wreszcie organy policyjne 
uniemożliwiły prezesowi kultaralmo-oś- 
wiatowego T-wa „Pochodnia* p. W. Bu 
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dzyůskiemu branie udziału w zebraniach 
prowincjonalnych ośrodków tego T-wa. 
W Poniewieżu zebranie zostało rozwią 
zane w związku z obecnością na nim p. 
W. Budzyńskiego, a w Kalwarji, pow. 
marjampolskiego, policjant zakazał mu 
przemawiamia i ustąpił tylko naskutek 
niwołania się do naczelnika powia! tu. 
Szykany i teror nie omijają również ży- 
cia kościelnego. Historyczne Wodokty 
Leśne na Laudzie, nadgraniczne Szyrwin 
ty w pow. wiłkomierskim i Piwoszuny 
pow. olickiego były ostatnio widownią 
gorszących awantur podczas zreduko* 
wanych już dawno do minimum nabo: 
żeństw polskich. W Piwoszunach w wy- 
niku napadu w drugim dniu Wielkano 
cv na chór polski.: dokonanego przy 
współudziale członków związku strzelec 
kiego, t. zw. „szaulisów (m. in. braci 
Bogdisów ze wsi Buńdzie), kilku śpiewa 
ków polskich zostało ciężko rannych. — 


UNIWERSYTET W WARSZAWIE 


przyjmie nazwę im. Marszałka Pitsudskiego 

Warszawy) 

nadać tytuł im. Marszałka Pilsudskiego. 
Jednocześnie postanowiono wniosek ten 
przekazać Min. Oświaty, 


(Telef. od własn. koresp. z 


Senat  uuzwersylełu w Warszawie 
uchwalił wniosek wydz. humanistyczne 
so, by uniwersytectowr  warszawskiemu 


JEST PIERWSZĄ... 


pastą do zębów zaaprobowaną i polecaną 
przez ZWIĄZEK LEKARZY DENTYSTÓW 
W PAŃSTWIE POLSKIEM 


Pieczęć na opakowaniu pasty Colgate jest najlepszą od- 
powiedzią na pytanie: „Jakiej pasty do zębów należy uży- 
wać”? Cóż może być bardziej jeszcze przekonywującym do- 
wodem, że pasta Colgate czyści lepiej, gruntowniej... że zęby 
Twe nabiorą niezrównanego blasku? Zacznij dziś jeszcze 
stosować pastę Colgate... a nigdy tego nie pożałujesz. 


Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie. , 
Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku. 
DOO E o call zz AŚ) 


Gelem tych burd po kościołach jest spo 
wodowanie władz kościemych. by opie 
rając się na wyrażonej w tej formie „wo 
li ludu“ dokonały dalszej redukcji lub 
całkowicie usunęły polskie nabożeństwa 
dodatkowe. I w Wodoktach Leśnych. 
w Szyrwintach cel ten został już osiągnię 
ty. W Piwoszunach wysłannik biskupa 
koszediwskiego ks. Kuchty prowadzi je 
szcze dochodzenie, którego wyniki moż 
na zgóry przesądzać. Zresztą czasem 6by 
wa się i bez awantur: cicho, spokojnie z 
nakazu wyższych władz kościelnych zo 
stały w tych dniach skasowane nabożeń 
stwa polskie w Bijueiszkach, pow. uciań 
skiego i w Łopiach. pow. kowieńskiego 
(97 proc. ludności polskiej!). 

W takich warunkach płynie codzien- 
ne powszechne życie polskie w Litwie, 
o którem opinja polska nie jest, niestety, 
dostatecznie informowana. Gdy się hie 
rze w rękę dowolne pismo litewskie, 
adrazu wpada w oko rubryka wiadomo 
ści z Wilna i z Wileńszczyzny. A dla 
przeciętnego czytelnika gazet u nas przy 
toczone wyżej fakty jeżeli nie stanowia 
rewelacji, to w każdym bądź razie są 
niezmane, jakkolwiek zachodzą o mie 
dze i dotyczą naszych rodaków. 

Z 
Wilnianin. 


Duma o Ojczyźnie 


Gdybym Fidjasza odziedziczył rylec, 
iwzroh natchniony Michała Anioła, 
nie w granitowej, lecz w marmuru bryle 
szukałbym Polski dla Dziejów Kościoła, 


Zbyt głuchy granit — nawet liść akantu 
z jego kruchego nie wykwitnie tona; 
marmur wyśpiewa zgodny rytm atlautów, 
skargę Nioby. ból Laokoona. 


Więc nie z granitu, jeno z alabastru 
zbudziłbym wolną mej Ojczyzny postac 
na tle strzelistej, nakształt słońca, astry, 
lub w aureoli szaleństw Ariosta. 


Na rękopisie oparta oburącz, 

piersią poddana naprzód i ku górze 
jakby w wołania: — „Idźmy zawsze górą, 
choć ziemia nogom za oparcie służy” 


Wdzięczność narodu—buława marszałka 
u nóg — „Nie dla mnie się walczyło” 

powie, 
na postumencie zaś wspomnieniem zatka 


Radzymin, Wilno. Kaniów, Opatowiec. 
Głęboki. preźny zamyślenia strumień 
skrzesałby dłóla cios spod brwi krzacza- 
stych, 
czołobym zradlił w smęt helmańskich 
trumien, 
to sercem w naród, myślą w wieczność 
wrasła. 


Polak w triumfie, bółn, czy rozterce, 
na ową rzeźbę patrząc, byłby przyznał, 
że najpiekniejsze w nia zakłlęło serce, 
że nawznioślejsza — w tem sercu Ojczy- 
zna. 
Szłyby pielgrzymką do niej wsie i miasta 
pić nieśmiertelność w głaz zaklętej pieśni. 
ażby wybielał ponad ulabaster 
naród i sztuke w życie ueieleśnił. 


WŁ ARCIZWOWICZ 


Marja z Billewiczów Piłsudska, 
matka Marszałka 


Matka Marja z wodu Billewiczów. z 
owych Bilewiczów żmudzkich. o któ- 
rych tyle w sieplLiewiczowskim Potopie 
Jedynaczka, chorowita, nadmiernie uczu 
ciowa. odznaczała się szlachetnym i pra 
wym charakterem. Wywierała na wszy 
stkich przemożny urok. Ubóstwiali ją 
E a N) 


wszyscy krewni. oficjaliści, służba. „Był 
lo — jak mówi Bronisław Piłsudski w 
swoich wspomnieniach o latach dzieciu 
nych — typ matronv staropolskiej o do 
brem sercu i podniosłych ideałach. Dum 
na była tylko dla najeźdźców; Moskala, 
nawel najwyższego urzędnika, w domu 
nie przyjmowano.  Nienawidziła 1ież 
Moskali całą dusza. Ewangelja dla niej 
byly dzieła wieszczów. jedymem wskaza 
niem ideały narodowe. Nieprzejednana 
patrjotka. nie starała się przed nami 
ukrywać bólu i zawodów spowodu upad 
du powstania, owszem wychowywała 
nas, kładąc zwłaszcza nacisk na koniecz 
ność dalszej walki z wrogiem 0j- 
czyzny*. Musiała zaszczepić w sercach 
dzieci zasady prawdziwej moralności, 
poczucie obowiązku i służby dla ojczyz 
ny. jeżeli Józef Piłsudski jako dojrzały 
maż powie: „Gdy jestem w rozterce ze 
sobą, gdy wszyscy są przeciwko mumie, 
gdy wokoło podnosi się burza oburzenia 
: zarzutów. gdy okoliczności nawet są 
pozornie wrogie moim zamiarom, wle- 
dy pytam się samego siebie, jakby matka 
kazała mi o tym wypadku postąpić i czy 
nię to, co uważam za jej prawdopodol 
ne zdamie. za je wolę. już nie oglądając 
sie na nic”. 


(SŁ Hińcza. Pierwszy Żołnierz Odrodzonej 
Polski, Katowice 1931 


R“ z uma 19 


maja 1505 oku. 


Józef Piłsudski, 


ojciec Marszałka 


„Ojciec byl wykształconym agrono 
mein. Skończywszy akademję rolniczą, 
pragnął poświęcić się pracy naukowej. 
Cechował go umysł wszechstronnie roz 
winięty; wiedzę posiadał nader bogatą. 
Był raczej mężem mauki, a najmniej gos 
podarzem. By utrzymać ziemię w rękach 
polskich, musiał jednak porzucić wszel 
kie myśli o karjerze naukowej i osiaść 
ma roli. Przeniknięty: hasłami pozytywi 
stycznemi, pragnął stworzyć przemysł 
na Litwie. Rozwinął też w lej dziedzinie 
ożywiona działalność. Założył szereg lab 
ryk z dziedziny przemysłu rolniczo-leśne 
go. A więc w Zułowie powstała fabryka 
ienpentyny, fabryka drożdży. cegielnia. 
Pełen zapału i inicjatywy nie zważał na 
żadne przeszkody. Pragnął porwać in- 
nych swoim przykładem. Tymczasem 
spotykał się z brakiem zrozumiemia u są 
siadów i z brakiem poparcia. Obywatel 
stwo polskie ceniło jednak jego rady. — 
Wyrazem tego był wybór Piłsudskiego 
na dyrektora Towarzystwa Rolniczego. 
które z jego inicjalywy miało powstać 
na Litwie. Odgrywał często rolę arbitra, 
zasiadał w kilku komisjach. Interesujące 
się postępami w dziedzinie rolnictwa i 
wiedzy ekonomicznej, tam często ogła- 
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szał artykuły, zwłaszcza w „Gazecie Rol 
niczej Warszawskiej”. 

(SŁ Hińcza. Pierwszy Żołnierz Odrodzonej 
Polski. Katowice 19311. 


Przyp. red.: Jak wiadomo, Józef Piłsudski 
Semjor hy? komisarzem rządu powsłańczego w 
1863 r. na Litwie. 


Ostatnie zdjęcia z pobytu Ś. p. Marszałka Piłsudskiego w Wilnie 
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Fragmenty z pogrzebu w Wilnie Ś. p. Zofji z Piłsudskich Kadenacowej. siostry Marszałka 


Józef Piłsudski 
o sobie i o narodzie 


Z pism, mów i rozkazów 
SŁOWO WSTĘPNE. 

Józef Piłsudski nie był nigdy. pisa- 
rzem z zawodu, ani pisarzem z powoła- 
mia. Pisał w dwóch tylko wypadkach: 1) 
gdy słowo pisane lub wygłoszone mogło 
wesprzeć jego pracę wojskową. politycz 
ną czy organizatorską, 2) gdy uważał za 
konieczne zostawić swe osobiste wyzna 
nia w tej lub owej sprawie dla trybuna 
łu historji, który bardzo cenił i o które 
go sąd dbał przedewszystkiem. Słusznie 
się mówi o Józefie Piłsudskim. jako o 
wychowawcy narodu, jednak Jego pra- 
ca wychowawcza nie miała nic wspólne 
go z teoretyzowaniemn. z mentorstwem. 
czy doktrynerstwem. Czynnikiem wy- 
chowującym były Jego czyny, nie słowa. 
Słowa były tylko czynu wsparciem, lub 
czynu testamentem. Tem niemniej w pis 
mach Jego tkwi wiele uwag ogólnych, 
wynikających ze spraw doraźnych, w 
których głos zabierał Oparte one są na 
genjalnej wnikliwości w istotę rzeczy. 
szerokiej erudycji i gruntownem przemy 
śleniu. Pracą przyszłego dziejopisa bę- 
dzie odtworzyć ten pogląd na Świat i rze 
czy. tę intelektualną i etyczną postawę, 
na której wyrósł znojny i nieskazitelny 
żywot Wodza Narodu. Praca taka skry 
stalizuje i usystematyzuje tesłowaną na 
rodowi ideologję. Dziś możemy tylko 
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przygodnie wybierać myśli i uwagi z 
pism Twórcy naszej Niepodległości, a bo 
dajże nie znajdziemy kwestji publicznej, 
w którejbv on nie wypowiedział swego 
zdania. . 

W dniu, gdy Jego najdroższe Szczątki 
żegnamy, przypomnieć warto coś nie 
coś z lego, co rzekł o sobie i o narodzie. 
O sobie? —- Tak. o sobie. 

W tem jest wielkość, żeby smieć i móc 
mówić o sobie tak jak gdyby była to oso 
ba trzecia. Człowiek wielki, mówiąc o so 
bie, mówi © reprezentowanej przez sie 
bie idei. Jakieś zero w ludzkiem ciele, 
przykładając własną miarę. mogłoby się 
pienić, boć przecie ono. mówiąc o sobie 
mówiłoby przecież o niczem i nie windo- 
wałoby nia pjedestał. A wielkość zna wła 
sną miarę i znaczenie i mówiąc o sobie 
ani się podwyższa, ani poniża, tylko in 
nych. mających dobrą wolę. ku własnym 
wyżynom podnosi. Toć pisał Cezar o 
wojnie Galijskiej, a Mickiewicz o dro- 
gach własnego dojścia na wyżyny inte- 
iektualne i moralne bez ujmy najmniej 
szej dla własnej wielkości. 

Wielkiemu Polakowi pisać o sobie 
jest ciężko, bo „gorzki to chleh jest poł 
skość' (Norwid). A może to narodowa 
przesada? Byron to samo rzekłby o 
Angliji a Ibsen o Norwegji. Jest to popro 
stu pojedyńczy. polski wypadek zmaga 
nia się wielkości z przeciętnością. To też 
zawsze w szczerych wyznaniach człowie 
ka wielkiego nie brak goryczy. Nie brak 
jej i w wyznaniach Józefa Piłsudskiego. 

A gdy mowa o narodzie, znajdzie się 


łam niejeden wyraz ostry, twardy. ale i 
to są wyrazy miłości. Ostre są one i twar 
de jak dłóto w ręce rzeźbiarza. który z 
bezkształinej a opornej bryły wydobyć 
ma harmonijne kształty doskonałego po 
sagu. Te ojcowskie aczkolwiek surowe, 
lecz kochające słowa zrozumiał naród i 
odczuł miłość w nich ukrytą. Dowodem 
są tłumy tłoczące się za trumną, zapel- 
niające szlochem kościoły i posępnie 
wystające godzinami na ulicy przy głoś 
nikach, przynoszących ostatnie pożeg- 
nalne bicie dźwonów z Warszawy i Kra 
kowa. 
WE Areimowicz. 

P. S. Niżej przytaczam kilka uryw- 
ków z pism Pierwszego Marszałka Pol- 
ski na temat zaznaczony powyżej w tv 
tułe. 


Z WYKŁADU „SPRAWA WILEŃSKA" 

„Nie chcę dopuścić, by gdy oczy zamk 
ne. mego głosu przy tworzeniu mojej 
postaci brakowało, mego stwierdzenia 
własnej mojej pracy, gdyż wtedy jestem 
spokojny, że dzieci moje i dzieci wasze 
z radością myśleć będą o tem. jak on- 
giś w obronie Polski występował niejaki 
Józef Piłsudski”. 
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Z przemówienia na bankiecie pożeg- 
nalnym po ustąpieniu ze stanowiska sze- 
ja sztabu generalnego i wycofania się z 
życia publicznego w roku 1928. 

„Polska. sami Polacy to twierdzili. 
nierządem stoi. Polska to jest prywata, 
Polska to jest zła wola, Polska to jest 


anarchja. T jeśliśmy po upadku mieli 
sympatję dla siebie, to nigdy nie mieliś 
my szacunku dla siebie. Nie zaufanie, 
a niepewność wzbudzaliśmy it stąd chęć 
narzucania nam opiekunów, wyznaczo 
nych dla narodu anachji, niemocy. sa- 
mowoli, dla narodu, który się do upad- 
ku doprowadził prywatą, nicznoszacą 
żadnej władzy”. 


„.gdzie te sejmy, które kiedyś, bez- 
darne i krzykliwe, o jednozgodność wo- 
łały i nigdy tej jednozgodności nie mia- 
ły. gdyż jeden człowiek przez swawolę, 
jeden człowiek, płatny szpieg, o duszy 
pełnej brudu, mógł pracę państwa zniwe 
czyć. Gdzie te wspomnienia, gdzie posło 
wie i dygnitarze. na obcym żołdzie, w ob 
cych kieszeniach, w obcych będący rę- 
kach, obcych słuchający rozkazów, płasz 
zący się jak gad przed obcymi. a tak 
dumni, a tak panoszący się w domu?! 
Gdzie te wspomnienia? Pierzchły, zgi- 
neły, bo znowu był akt moralny. akt od 
rodzenia. Znowu jest jednozgodność, ta 
niegdyś żądana, ta niegdyś wymarzona, 
la niegdyś krzyczaną i okrzyczana. ta 
jednozgodmość w jednym akcie. Czy kto 
kolwiek to robił pod strachem. czy przez 
przyzwoitość, czy z powodu niemożnoś 
ci znalezienia innego wyjścia, czy kta 
robił to biernie, czy czynnie to jest 
wszystko jedno, fakt jest, fakt historycz 
ny, który skupił się na mojej osobie“. 


«jeżeli Polska w pierwszym okresie 
zdobyła się na naprawę Rzeczypespoli- 
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sKURJER“ z dnia 19 maja 1935 roku. 


Na wieczny spoczynek 


KRAKOW. (PAT). — Cały Kraków po 
grażony w cieżkiej żałobie oczekiwał w 
sobote od świtu na przyjęcie w swoich 
murach drogiego wszystkim Marszałka. 

Ze wszystkich gmachów powiewają 
wielkie czarne chorągwie. Od rana płona 
lampy spowite kirem. Na ulice wyległo 
eate miasto. Nieprzebrane tłumy zaległy 
trasę, która przeciagać ma kondukt żałab 
ay. Niezliczona ilość sztandarów przed- 
stawia wspaniały widok. Wzdłuż całej 
trasy ustawiono szpaler oddziałów woj 
skowych w hełmach. Na wszystkich twa 
rzach maluje sie ból i skupienie. Na sta 
rej wieży ratuszowej powiewa olbrzymia 
theragiew żałobna z wielkim stylizowa” 
nym orłem strzelcekim. Na tem miejscu 
zaraz po zniesieniu okupacji niemieckiej, 
zaciągnęło warte wojsko polskie. Na Wie 
ży Marjackiej powiewa wielka choragiew 
żałobna. 

Od godz. 8 rano odzywa się głos dzwo 
nu Zygmunta. Wejście do kaplicy Zyg- 
mutewskiej i schody do katedry pokry 
te sa wielkim szkarłatnym chodnikiem. 
Przed wejściem ustawiona jest trybuna 
przykryta krepa. W katedrze wawelskiej 
widnicja stare gobeliny z czasów Sobics 
kiego. Z przed ołtarza Św. Stanisława 
zwisa, olbrzymiej wielkości, czarna dr: 
perja opuszczona do samej ziemi. Przed 
ołtarzem ustawiono, przybrany purpu- 
ra, katatalk a obek świece. Przed kata 
łalkiem stoją fotele, dla rodziny Marszał 
k Piłsudskiego. Przy wielkim oliarzu 
po drugiej stronie ustawiono wzniesie- 
nie pod bałdachimem dla Pana Prezyden 
ta R. P. Wejście do krypty św. Leonarda, 
gdzie złożone zostaną na wieczny spoczy 
nek zwłoki Marszałka, otwarte od godz. 
8 rano. Już od godziny 8 rano zaczeły 
przybywać do katedry różne delegacje, 
ustawiając sie za ołtarz Św. Stanisława. 

O sodz. 8.20 przybywa P. Prezydent R. 
P. i rodzina Marszałka i w kilka minut 
później na peron wjeżdża pociąg z pro- 
chami Marszałka Piłsudskiego. Przy 
trumnie pełnią straż honorową $enera- 
lowie. Plattorma tonie w powodzi kwie- 
cia, Po zatrzymaniu się pociągu wejsko 
wi otaczają platformę i przesuwają ją do 
spcejslnie przygotowanego podjum. Na 
stępnie grupa generałów i oficerów znosi 


trumne z platformy. W czasie tego ks. 
metropolita Sapieha odmawia modły. 
Dygnitarze wojskowi biora trumnę na 
barki i kierują się do wyjścia na uliee 

specjalnie 
pokrytem z 
dwóch stron kirem, tworzae pewnego ro 


Pr 


— O godz. 9 na dziedzi- 


miasta. Orszak posuwa: się 
przygotowanem przejściem 


KRAKÓW, PAT) 
niec przed kaledrą wjeżdża prowadzący oddzia 
ły wojskowe inspektor armji gen. Orlicz Dre 
szer na czele szwadronu honorowego ł p. szw. 
ze sztandarem i orkiestrą. Szwadron odjeżdża w 
kierunku dziedzińca Wawelu. Poczet szłandaro- 
wy I p. szw. ustawia się u wejścia do katedry. 
U bramy prowadzącej na dziedziniec katedralny 
*aciągnął warte pluton „houorowy korpusu kade 
tów im. Marszałka Piłsudskiego ze Lwowa. Od- 
działy wojskowe przechodzą u podnóża Wawelu 
w ul Podzamcze. Za nimi kroczą poczty chu 
rągwianuc 87-miu pułków piechoty i 10 pułków 
kawałerji. Poczty sztandarowe uslawiają się pod 
wójnym szpalerem wzdłuż wejścia na Wawel. 
Wa 
kroczy kompanja honorowa pie- 


© godzinie 
Na 


choły dywizji 


10,30 konduklL wkroczył na 
wel. czele 
legjonowej z poeztem sztandaro: 
wym 1, 5i 6 pułków. Dalej idzie konrpanja ho 
norowa 16 pułku piechoty rumuńskiej, której 
Marszałek Piłsudski był szefem. Dalej maszerują 
kompanje marynarki wojennej, następnie idzie 
żołnierz, który niesie krzyż z żywego kwiecia. 
z lilaków i róż. Oficerowie niosą wience od Sej 
mu i Senatu, rządu i misyj zagranicznych. Człon 
kowie kancelarcji cywilnej i gabinetu wojskowe- 
go niosą wieniec Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Na 13 wielkich poduszkach oficerowie niosą or 
dery Marszałka. 

Dalej kroczą generałowie Orlicz Dreszer, Za 
jac. Miler. Dwaj żołnierze prowadzą konia, okry 


dzaja tunel, w którym płoną znicze. — 
Przed dworcem ustawił się honorowy ba 
taljon wojskowy ze szłandaram:, oraz 
duchowieństwo, rektorzy wyższych uczel 
ni, reprezentanci Polskiej Akademji Lite 
'atury, przedstawiciele sądownictwa itd. 


Ostatni etap ziemskiej podróży Mar- 


zed Wawel 


tego żałóżmą Rrepa. W dwuch długich szpalerach 
postępują dalej zakonnicy i zakonnice oraz du 
chowieństwo świeckie. Chór katedralny u podnó 
ża Wawelu rozpoczął pienia żałobne. Dalej posu 
wa się kilkunastu biskupów w szatach pontyfi 
kaluych, wśród nich bisk, Kubiva, Gawlina, Prze 
10.45 Wielki Wódz 
Narodu. po ostatniej wędrówce po ziemi Rzeczy 


zdziecki i Szeplycki. O g. 


pospolitej, przybywa na Wawel gdzie spocznie 
w sławie po wicczuc czasy. wśród królów i ba 
hatorów narodowych- Ciężka Jaweła głucho ude 
rza o kamienie dziedzińca wawelskiego. Wsród 
nieopisanej ciszy słychać tylko łoskot i uderza 
me o kruk dziedzińca oraz szłoch meżezyzu i nie 
wiasł. 

Wsród szpalerów sztandarów pułków i wśród 
błysków szabel prezentujących przed Naczelnym 
Wa- 
wol. Za lawetą idą Pani Aleksandra P*sudska, 


Wodzem, Marszałek Piłsudski wkracza na 


prowadzona przez gen. Rydz-Smiglego, córki, pro 
wadzone przez gen. Sosnkowskiego, trzej bracia 
Adam, Kazimierz i Jau oraz najbliższa rodzina. 
Dalej idie Prezydent, poprzedzany przez dyr. 
protokółu dyplomalycznego, w otoczeniu szefów 
gabinelu wojskowego i kancelurfji cywilnej. Na 
stępnie reprezentacja głów państw obcych wedle 
porządku alfabetycznego. $kolci miejsce w kon 
dukcie zajmują Premjer Sławceh, Marszałkowie 
Senatu i Sejmu, byli premjerzy Prystor, Jędrzeje 
wicz, Kozłowski, Bartel i ministrowie, wśród nich 
kierownik ministerstwa spraw wojskowych gen. 


ma 
szałku Piłsudskiego wiedzie przez ulice: 


Baksztowaą. wzdłuż Plant, Plac Szczepań 
ski, Rynek Główny, ul. Straszewskiego 
do Podwala wawelskiego. 
trumnę składają na laweeie armatniej. 


Oficerowie 


W chwilę później zebrani uformowali sie 
w pochód i ruszyli na Wawel. 


Kasprzycki. Dalej postępują prezesi NIK, I pre 
tes Sądu Najwyższego. podsekrelarze stanu. I 
prezes Najwyższego Trybunału Administracyjne 
go, prezydenci miast stołecznych Warszawy i 
Krakowa, generalicja. W pierwszej czwórce kro 
czą generałowie Żeligowski, Osiński, Szeptycki i 
Rerżecki. W drużynie generałów: Gąsiorowski, 
Piskor, Rómmel, Norwid Neugebaner. Za genera 
licją idą członkowie korpusu dyplomatycznego i 
misje państw obcych, wicemarszałkowie Sejmu i 
Nenalut, 


duchowieństwo katolickie oraz innych 


wyznań, rektorzy wyższych uczelni w togach, 
przedstawiciele akademij umiejętności i literatu 
rv, wyżsi urzędnicy, delegacja rady miejskiej 
Krakowa i prezydenci miast. delegacja zarządu 
ułównego Zw. Legjonistów delegacje Polaków z 
zagranicy. Dalej kilka tysięcy delegatów korpusu 
nlicerskiego, podofieerskiego i szeregowych wszy 
stkich formacyj, posłowie i senatorowie oraz tv 
siące przedstawicieli 

O godzinie 11 laweta wśród głuchego warku 
tu werblów żołnierskich zatrzymuje się przed 
wejściem do kaledry. Szłaudary pocztów chofąg 
wanych pochylają się ku ziemi, składając hołd 
Wojsko prezentuje broń. 
Wśród ogólnej ciszy i skupienia wchodzi na 


Wodzowi Narodu. 
trybunę ustawioną u wejścia de katedry Prezy 
dent Rzeczypospolitej. 

Wszystko milknie. Wśród głębokiej ciszy sły 
chać tylko słowa Prezydenta. (Przemówienie pa 
dajemy nu 1 stronie). 


Plotka uśmierciła Hitlera 


Móspółpracownicy nasi obsługujący telefony 
redakcyjne. mieli wczoraj ciężki dzień, Poczta 
pantoflową dotarła do Wilna plotka o zamordo 
waniu kancil. Hitlera i lotem błyskawicy obie- 
gla całe miasto, wywołując 
wzburzenie w dzielnicy żydowskiej. Gdzież ją 


szczególnie silne 
sprawdzić, jak nie w redakcji? To też telefonv 
nasze były w oblężeniu. 

Połączyliśmy się z naszym  warszuwskim 
korespondentein, który podał nam następujące 
wyjaśnienie: 

Pogłoska v zamachu na kancel, Hitlera pow- 
stała stąd, że gdzieś około godz. 8-ej rano, je- 
dna z radjostacyj czeskich powtarzając za jedna 


z agencyj francuskich, nadała wiadomość, że 
Jskoby na kanclerza Hitlera dokonano zama- 
chu. Wiadomość ta natychm'ast rozeszła się po 
Warszawie, wywołując wielkie zainteresowanie. 
Jednocześnie niemal dwaj dziennikarze angiels- 
cy, którzy przybyli na uroczystości pogrzebowe, 
stałe przebywający w Berlin'e, zostali odwolani 
z Warszawy i wezwani do natychmiastowego po 
wrotu do Berlina. Wiadomość ta jeszcze bar- 
dziej zelektryzowała miasto. Dzwonione nic- 
złiczoną ilość razy do redakcyj pism. zapytujac, 
czy pogłoska ta jest prawdziwa,  Tw'erdzono 
przytem, że kauel. Hitler miał być zamordowany 
przez córke rozstrzedanego gen. Schleichera bez 
pośrednio po wyjściu z kościoła, gdzie kaneł 
Hitler wraz z cezłym rządem był obceny nu na- 
bożeństwie za duszę Marszałka. 


tej, to potem powoli od naprawy do sta 
rych narowów powrót sie zaczyna i.. 
wielkich wysiłków pracy trzeba, aby Pol 
skę znowu na drogę naprawy wypchnąć. 
Nie oskarżam nikogo, nie jestem ani pro 
kuratorem, ani sędzią ślędczym — szu- 
kam jedynie prawdy. 


Z „ROKU 1863". 

Powiada antor, że dwie legendy uczu- 
ciowo i psychicznie sprzeczne łączono ze 
sobą, jako czynnik moralnego wychowa- 
nia tysięcy i tysięcy ludzi, którzy się byli 
urodzili po powstaniu 18568 roku. 

„Z jednej strony wice prowadzono 
dziecko lub młodzieńca gdzieś w gęstwę 
lasu. by go wzruszyć zapomnianą mo- 
gila powstańca, by mu szeptem w ukry- 
ciu. nieraz z wyrzutem mówić. jak jest 
niepodobnym do swych ojców. gdy kłól- 
nią przysparza kłopotów domowi.. gdy 
nieopatrznem słowem zaczepia jakiś au- 
torvtet paratjalny czy powiatowy. A o 
hok tego głośno i nieustannie stwierdza- 
no słowem. wzruszaniem ramion, pogar- 
dliwem lub _ niechętnem burknięciem 
Wszystko. co było drugą legendą. legen- 
da głupoty. szaleństwa, często wprost łe- 
sendą zbrodni roku 1868 i jego ludzi w 
slosuaku do nas, następnych pokoleń”. 


Z PRZEMÓWIENIA „O WARTOŚCI 
ŻOŁNIERZA LEGJONÓW* 
(5 sierpnia 1923 r.) 


..Wojsko polskie, któreśmy zaczynali 
budować, wvpływało nie z woli i nie z 


chęci narodu polskiego. Nie czynię ani 
żadnych oskarżeń. ani żadnych do niko 
go aluzyj. Traktuję rzeczy objektywnie, 
jak historyk. Ostatniem wojskiem pol- 
skiem, które było bezpośrednio przed na 
mi, było wojsko 1863 roku. Poniosło ono 
klęskę, zostało rozbite i  zgniecione. 
Przez 50 lat naród polski nie pragnał 
wojska. Z tych czy innych powodów nie 
ważył się na myśl tworzenia własnego 
wojska. a i w momencie wybuchu woj- 
ny światowej również nie miał życzenia 
i aktu woli, bv stworzyć wojsko polskie. 
Świadectwem tego pozostanie fakt hi- 
slorvczny, że w pierwszych dniach woj- 
by Światowej stanęły pod broń dziesiąt 
ki, ba. setki tvsięcy Polaków, którzy zgo 
dnie z prawem państw zaborczych zna 
leźli się w szeregach, jako żołnierze 
armij obeych. Dlatego też my, występu- 
lac na arenę dziejową, jako wojsko pol 
skie, byliśmy w stosunku do własnego 
społeczeństwa nowatorami — chcieliś- 
my dać Polsee polskiego żołnierza. 


Z WYWIADU 
„KURJERA POLSKIEGO" 
(84 grudnia 1922). 


„Jak dziecinne są u nas bazy myśle 
nia politycznego*.. „lam (w Europie) 
starają się ludzie dowiedzieć prawdy. U 
nas. odwrotnie szukają  przedewszyśl - 
kiem kłamstwa. I wierzą w to kłamstwo. 
ina niem budują swoje budowy poli- 
tyczne'. 


Z WYWIADU 
„KURIERA POLSKIEGO” 


(6 stycznia 1923) 


ch Przekonamy jestem. że każdy, bio” 
racy u nas udział w pracy publiez- 
nej. mógłby przytoczyć tvkich przykła- 
dów (kłamstwa i oszczerstwa) tysiące. 
Wszystkie one dają wyraz lemu, co mó 
wiłem na początku. -- łatwości przy ję: 
cia kłamstwa jako podstawy politycznej 
myśli i polilycznych sądów o ludziach i 
faktach, łatwości stwarzania sytuacji, 
przy której rzeczowa rozprawa jest bar 
dzo trudna. Na tej podstawie spotykać 
nas musi pewna z zewnątrz brutalność 
określeń. jako jedyny sposób wyrażenia 
chęei i prób pracy”. 

ZE „SPRAWY GBRONY PANSEWA” 

„W psychice į moralności społeczen- 
stwa naszego niewola polityczna poczy” 
niła takie same spustoszenia. jak w stra 
tegicznem urządzaniu kraju”... 

-pza najważniejszą rzecz uważam, żeby 
wszelkiemi sposobami w społeczeństwie 
wyrobić odporność na panikę i nieuleg: 
nie plotkom". 

t + w 
Z WYWIADU 
„KURJERĄA POLSKIEGO" 
(31 grudnia 1922). 

„Nie chcę lego Wschodu (Rosji) po- 
niżać, przedstawia on swoją własną kul 
lure; nie mówię, żeby była od naszej gor 
sza, ale jest inna. W swej pogoni za ab 


Zestawiając godzinę ogłoszenia wiadomuści 
przez radjo czeskie (8 rano) z godziną zakoń- 
czenia nabeżeństwa w kościele w Berlinie (11,30) 
wińcczne było odrzzu. że wiadomość ta jest fał- 
szywa. 

Co zaś do naglego odłotu premj. Góringa sa 
molctem z Krakowa, o czem również mów'ono, 
to wersja ta powstała najprawdopodobniej stąd. 
że premj, Göring wyjeżdżając z Warszawy do 
Krakowa prosił © oddanie mu do dyspozycji sa- 
molotu w Krakowie, by po uroczystościach po- 
grzebowych mógł natychmiast odlecieć do Berli 
na. 

Dopiero oficjalny komunikat PAT. dementu 
jacy tẹ pogłoskę który ukazał s'ę około godz 
12-cj położył kres wyssznym z paica plotkom. 


sołutem wyklucza indywidualność. za- 
cieru indywidualną odpowiedzialność. 
Fakich stygmatów Wschodu jest u nas 
nmóstwo. Starałem się bronić społeczeń 
stwo przed niemi. Jako iluzjonista. tęsk 
niąc do normalnego przejawu życia ma- 
rodowego, jakiem jest państwo polskie, 
szukałem czynników, danych. które nie 
sie ze sobą rasa polska. w których się czu 
je dobrze. które potęgują siły jednostki 
i narodu. Bo eudza dusza — to rzecz nie 
bezpieczna, 


Z WYKŁADU 
„SPRAWA WILEŃSKAĆ. 


„Biorąc słosunkowo nikły udział w 
kierownictwie nawa państwową, w spra! 
wie wileńskiej żądałem od każdego rzą- 
du. aby, pracujące w tej kwestji, szedł w 
zgodzie ze mną. Wszystkie rządy w spra 
wie tej ze mną współdziałały. Sprawa ta 
zakończyła się wreszcie uznaniem gra- 
nie wschodnich za rządów Sikorskiego. 
Przez cały czas sprawy wileńskiej stara 
łem się stworzyć primo — fakty doko 
nane, zmierzając do związania tej ziemi 
4 Polską, secundo — przezwyciężyć pog 
ląd całego świata, wiążącego ten kraj z 
Rosją. Powtarzam jeszcze raz, że Świat 
był przeciwko wam (wilnianom). Świat 
był przeciwko mnie. 


Świat miał wyrobiome pojęcie o Rosji 
i nie chciał wznowienia świetlnych trady 
cyj Polski, które szły przeciwko Rosji“. 


„KURJER*% z dnia 19 maja 1935 roku. 


NAD WILNEM PŁAKAŁO NIEBO 


GDY TRUMNĘ WODZA SKŁADANO NA WAWELU... 


W wykonaniu nieubłaganego wyroku 
losu pożegnaliśmy wczoraj Wskrzesicie 
la naszej Wolności. 

De krakowa. gdzie otwarto naścieżaj 
wrota Panteonu Narodowego nie mogło 
wybrać się całe Wilno. Tam jednak przy 
tej srebrnej szlandarem panstwa okrytej 
trumnie. były serca i myśli nasze 

Dzień wczorajszy był ponury i cieżki 
Jakże to. — ludu wileński. masz iść na 
defilade — wiedząc. że miast Jego uko 
chanej postaci zobaczysz symhaliczna 
trummę? Wiedząc, że portret Jego z gip 
su Mie skinie Ci ręka na podziękę za tem 
wylew serdecznych uczuć. nabożnej 
czei? Że nie uśmiechnie się do Ciebie 
twarz w nieśmiertelny wyraz zakuła. że 
nie spłynie Ci do uszu głos jego mowy 
vjcowskiej? 

A jednak poszliśmy na len plac ostat 
niej wileńskiej rewji, pehani jakimś nie 
wysłowionym uporem... 

Śmierć Jego boleśnie przeżywa cała 
Polska — odezuwa i rozumie jej znacze 


nie świat, a jakże boleść swa mamy 
wyrazić. obdarzeni na wieczność Jego 
mocannem sercem? 


\ wiec idziemy ną tę rewję ostatnia. 

Od Snipiszek. Pióromontu. Antokola 
kroki nasze wyprzedzają zwarte kolum 
ny najmłodszych dzieci Jego— Legjo- 
nowych Puików: Jego tutejszych oddzia 
łów; zaprzysiężonych Mu lam kiedyś na 
polach bitew Zołnierzy Wolności. 


Ze wszysikich punktów miasla w stra 
ne Łukiszek płvna masy Wilnian. Od- 
Gziały wojska zajęły już wyznaczone po 
sterunki. wokół ołtarza polowego. rzuca 
nego zielono-czarną plama na lo Święto 
jakubskiego kościoła, w nieruchomej po 
stawie stoi lud wileński. W strone oHa 
rza kłoni się las sztandarów. okrvtych 
krepą. brak tylko tyeh. które w tejże 
chwili kłonią się tam — przed prawdzi 
wą trumną Wodza w Krakowie. skad ma 
falach eteru płynie jęk króla dzwonów 
polskich — Zygmumła: 

A oto milkną żałobne echa krakow 
skie. Zaczyna drgać lokalny wileński mi 
krofon — „baczność. a dalej dizwiecza 
jak strofy rapsodu słowa znanego Orę 
dzia Prezydenla Rzeczypospolitej. 

Ppłk. dypl. Białkowski. któremu ten 
obowiązek przypadł w udziale rozkazu 
je Irzechminutowe milczenie. 

W tysiącach piersi zapart się oddech. 
Zmartwiały w nieruchomej postawie sze 
regi ludzkie i sztandary. 

Po płk. Biatkowskim miejsce mæ ka 
jk O o | 


Z PRZEMÓWIENIA W WILNE 


w dnia 20, IV. 1922 w związku z uchwałą 
wcielenia Wileńszczyzny do Polski. 


„Gdy się urodziłem tu niedaleko Wil- 
na i matka nad kolebką syna łzy żałobne 
roniła. grało jeszeze echo od skrzypu szu 
benie, wysławionych nietylko tu. na pla 
cu Łukiskim, lecz hen, tam także w 
Kownie. Nie moge zapomnieć. że walka 
w tamtych stronach była silniejsza 
krwawsza i bardziej uporczywa. Gdy nie 
tylko tutaj. lecz nawet w Królestwie, w 
Warszawie. walka zamilkła. powsłanie 
żmudzkie trwało w mocy swej. wciąga” 
jąc do nowych ofiar. do nowego boju set 
ki ludzi. którzy mówić po polsku nie 
umieli. 

Gdy mówię tutaje oddając dawk i 
cześć naszej wielkiej przeszłości. nie mo 
ge obojętnie przejść do porządku dzien 
nego nad lemi olbrzymmiemi wysiłs:umi 
wspólnemi dla obojga narodów. które 
drogie Wilno stolicą i pomnikiem przesz 
tości uczyniły, Nie mogę nie uchylic m 
sko czoła przed krwią wspólnie przela- 
ną. 

Moi panowie! Wilno wstępuje obecnie 
w nowe życie, w życie. które formuje sie 
inaczej. niż to. jakie dawała historyczna 
jego przeszłość. Nie wiem i nie cheę ba 
dać, jak będą czuły i rozumowały na 
sze dzieci. Chcę wierzyć, że będą one lep 
sze, rozwmniejsze i szczęśliwsze od nas. 
choc ażby dlatego. że bedą chowane w 
mniej okrutnych dla nas warunkach. 
Lecz przez cześć dla przeszłości. przez 
szacunek dla krwi. wspólnie przelanej. 


zalnicy polowej zajął dawny kapelan Le 
gjonów ks. Tvezkawski. 

O czemże mówi zacny ks. kapelan? 

Zegna Wodza. Obrazuje ten ogrom 
bólu jaki przeżywa Żołnierz Polski i 
Wilmo „„Miłe Miasto" komendanta. Prze 
mówienie jest mocne. treściwe. hól znie 
czulające. Brzmi z tej przemowy nakaz, 
że Wolę Zmarłego Wodza musimy wyko 
nywać. — Ksiądz schodzi z kazalnicy i 
*laje przed ołtarzem. 

Zaczyna się msza. msza żałobna za 
Wodza. Połączone orkiestry wojskowe 
grają nieśmierlemego marsza Chopina. 


wojskowej komendy. Za chwilę rewia. 
ostatnia. wileńska rewja. Oczy wszyst: 
kich zwracają się w stronę symboliczne 
go kaiafatku. symbolicznej trumny na 
szezycie umarumowego katafalku na 
srebrnych orłach wspartej. Jeszcze nic 
dla wszystkich widoczna jest rzeźbiona 
postać Wodza. ustawiona do przyjęcia 
deflady. A może. nie pozwalają na io 


PR te SZ 


r 


hatafalk ustawiony wczoraj na placu Łukiskim 


jeklu arch. inż, Pekszy. W miszy posąg Marszałka 


dzisiaj. w dzień wielkiego tiriumlu, trei- 
umfu polskiego. który tak gorąco wszy 
sey tu zebrani odczuwają. nie moge nie 
wyciągnąć przez kordon nas dzielący rę 
Ki. do tych tam w Kownie. którzy mo” 
że dzień dzisiejszy. dzień naszego trium 
fu. uważają za dzień klęski i żałoby. Nie 
mogę nie wyciągnąć ręki, nawołujac do 
zgody i miłości. Nie moge nie uważać ich 
za braci". 


Dziwnem jest, że dziś żegnać możemy 
Pierwszego Marszałka Polski Jego wla- 
snemi słowami, zwróconemi niegdyś do 
marszałka Focha, przy wręczeniu orde- 
ru „Virtuti Militari". 

„W chwili ciężkiej, 


gdy zwątpienie 


przejmowało ludzi i serca słabły, znale- 


ziono Ciebie, by zmienić słabość w siłę. 
zastypić 1ozpacz — nadzicją. a waąfpli- 
wość — decyzja. 

Panie Marszałku, Ty — także jesteś 
człowiekiem. Ty także mogłeś mieć ehwi 
le słabości, godziny wahania — i oto w 
olbrzymim wysiłku, przezwyciężywszy 


siebie samego, udało Ci się przywrócić 
funkcjonowanie porzadku „z miara i wa 


eb 
ga“. 


KAPELUSZE. DUŻY WYBÓR. 
wiino, Mickiewicza 1, 


łzy. a może ciężkie krople dżdżu. który 
spada rzęsiście z ołowianej chmury na 
zasępione twarze  Wilnian i wiernych 
żołnierzy Komendanta? 

Lecz oto zaczyna się defilada. Głucha 
dudniąa werble. Na trasie napowielrz- 
rej. ciężko warczą motory salutujących 
trumnie samololów. 

Na prawo patrz! 

Maszeruje kolumna czolowa korpusu 
uricerskiego. Oficerowie oddawszy 
hołd Wodzowi ustawiają się nierucho 
mo po obu stronach... symbolicznego ka- 
talalku. 

Płynie pułk za pułkiem. oddział za od 
Aziałem, bez słowa. bez oddechu. nawel 
konie nie kopią asfaltu. nawel nie chrzę 
szczą zaprzęgi armat i nie warczą moto 
tv lankietek 

Za wojskiem defiluja wladze cywilne 
4 gospodarzem Ziemi Wileńskiej na cze 
le. armja rezerwowa. oddziały PW i WPF. 
zwarte kolumny robotnicze, szkoły — e: 
łe Wilno. nad którem rozpłakały się nie 
biosa. 


araban KEE ty © 
SE ze A 


u wylotu ut Ofiarncj. wykonany wedlug pro- 
dłóla  arl-rzęźbiarza Horno: Popławskiego. 


„Musić to lak musiało być dohie 
ga mnie głos jakiejś babinke że Pan 
Bóg pożałował naszej wielkiej straly 

Jastrez. 
ik si * ł 

Wszystkie sklepy i biura były w sobotę nie- 
czynne. Na uiicach płonęły latarnie przesłoniete 
krepa. Również autobusy i samochody kurso- 
waly po mieście z zapalonem* latarniami spowi 
temi krepa. Ogromny plac Łukiski, gdzie się od. 
była Msza polowa, zapełniły na dlugo przed 
godzina 10-134 oddziały wojskowe wszystkich ro- 
dzajów bron, organizacje, poczty sztandarowe 
i niezliczona masa publiczności. Saperzy wileń. 
sey wybudowali w ciagu nocy na placu Łuki- 
skim kaplicę polowa, a u wylotu ulicy Otiarnej 
wznóeŚli olbrzymi katatałk, na którym ustawio- 
no symboliczna trumng, Katatalk okryty był 
purpura ze srebrnymi orłami. Srebrne orły pod 
irzymywały również trumnę na szczycie kata- 
fałku. U jego boku wzniesiono 12 żułobnych ko. 
lumu z płonącemi zniczami. W przedniej cześci 
katafeiku ustaw'ano w niszy wielki posag Mar- 
szałka, dzieło Heorno-Popławskiego. 

Miejsce przed ołtarzem zajęli przedstawi- 
ciele wiadz z panem wojewodą Jaszezołtem na 
czele. Nzbożeństwo poprzedzone zostało odezy- 
taniem «rędzia Pana Prezydenta przez ppłk. 
dypl, Biatkowskiego i 3-minutowem uroczystem 
milezen'em. Nastepnie połaczene orkiestry woj- 
skówe wykonały marsz żałobny Chopina. po- 
czem dawny kapelan lLegjonów ks. Tyczkowski 
wygłosił podniosłe kazanie poświęcone pamięci 
Msrszalka Piłsudskiego. I'o skończanej mszy po- 
towej przedstawiciele władz udal: się przed ka- 
tafalk, gdzie duchowieństwo odprawito żalobne 
egzekwje. Nastepnie przed symboliczną trumna 
przy głuchym warkocie werbli. odhyła się defi- 
Isda, prowadzena przez ppłk. dypl. Michała 
Riałkowsk'ego, Najpierw przemaszertwali nie 
przydzieleni, którzy ustawili się następnie obok 
katafalku. Dalej defilowaly wszystkie pułki pie- 
ehoty z bagnetami na kzrubinach, artylerja lek- 
ka * cieżka, kawalerja, broń paucerna, bataljony 
P. W. oddziały zwiazków byłych wojskowych 
delegacje sztandarowe, korporacje młodzieży a 
kademiekiej, organizacje rabotnicze, 

Defilujac oddziały pochylaiy pjrzed kata- 
falk'em sztandary. W czasie defilady krążyła 
nad miastem eskadra sawolotów wojskowych 
z żalobnemi wstęgami u skrzydeł Mimo ulew- 
nego deszczu defilada była imponująca. 


= = + 

Z okazji złożenia zwłok Ś p. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego odbyły się w sobotę w Wil- 
nie o godz. 9 rano we wszystkich kościołach 
katolickich ureczyste nahożeństwa Żalobne, W 
kaściele archiprezbiterjalmym św. Jana celebro- 
wał mszę Św, zreybiskup metropolita R. Jałbrzz 
kowski w asyście ks. biskupa Michalkiewicza 
I kapituły metropolitalnej. W nabożeństwie u- 
czestniczyli przedstawiciele władz cywilnych z 
panen: wojewodą Jaszezolitem na czele, tudzież 
delegacje wojskowe. Kzzanie okolicznościowe 
ku cze: Śp. Marszałka wygłosił prarektor USB 
dr, prof, Falkowski (podajemy je na str. 8-ej). 

W kościele ewangelickim przy ul. Niemiec- 
kiej i w: synagodze głównej odbyły się również 
nabożeństwa. To ostatnie odbyło się staran*em 
żydowskiej młodzieży skademickiej, celem ucz- 
czenia pamięci Marszałka, jako Wskrzesicieła 
i Wysek'ego Prutcktora USB. Kazanie poświę- 
tone Marszałkowi Piłsudskiemu wygłosił rabin 
Fried. P 


Przy głośniku redakcyjnym 


Wezoraj od g. 7 rano w oknie naszej redak- 
cji znów wystawiono głośnik radjowy. Od godz. 
leż 7-ej rano aż do chwili zakończenia transmi- 
sji z uroczystości pogrzebowych w Krakowie 
1. j. prawie do godz. 1l-ej grupa ludzi, z preze- 
jeciem i w skupieniu przysluchująca się odgło- 
som smufmych uroczystości stopniowo rosła pod 
oknami aż urosła do kilkuset osób. 

Mimo okien przejeżdźał dorożkarz. Przysla- 
vatna chwilę — i zamarł. Stał dwie godziny. Do 
piero gdy radjo umilkło — ocknął się i Śmignąw 
szy konia butem. ruszył na zarobki, o klórvch 


zupełnie zapomniał, zahypnotyzowany nastro- 
jem chwili i ciekaw wieści z ostalniej ziemskiej 
wędrówki Zmarłego. 

Od godziny I-ej zaczął padać rzęsisty deszez. 
W innych warunkach w okamgnieniu rozproszył 
by tłum przygodnych słuchaczy, wczoraj nie 
mógł tego dokonać. Ludzie tylko ciaśniej sie 
przysunęli do siebie, klo mógł Miżej przycisnął 
się do ściany, pod okap — rzadko klóry odszedł. 
Nikt ne chciał stracić jednego bodaj słowa, jed 
nego fragmentu z lego. co się działo w Rrako- 
wie. 
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 Miersze o Józefie Firł sudskim 


MOWA POSĄGU 


ewy, to pod nim schylona: 

„O człowi łowicku, jakiegoś czynu dokonał? 

Czy byłeś mieczem wodza, czy leż Irtaścią aniała? 

mów, abym sio dowiedział, dlaczego przez cicb'e zginąłem?* 


1. Pytał s'e 


2, I zaplakgł w cieniu zielonym człowiek uwieńczećn przez laury 
mówiac: „Oto nam obu rozsłośne grają lilsnry. 
atuśmy cbaj nad lud na cokole wysokim wzniesieni... 
lecz tyś żywy. a ja zimnym tylko jestem kamieniem. 
Powiem ci. bracie laurze, że, zaim stałem sie głezem. 
wołałem ludzkiej pomocy z serea pe wiele razy, 
dźwigałem c'cżar nad siły, budowałem dom sam jeden 
Nikt prócz mnie wiary nie mial Nikt mi pomocy nie dał. 
Powiem ci bracie laurze, — szeptem i tylko tobie 
— że m'e żal gryzł pociemku. zanim mię wreszcie dobił. 
Było tylu... i takiej mocy! I tak długo koo mnie stali, 
ażem się w trudzie zniszczył. cgniem się w sobie spalił, 


3. Przejrzałem meke Boga, idaca ku swej Golgocie: 
wziąłem drewna koniec na ramie, krwiam się pod belka 
napocil! 

Pomogiem przez kilka sł . ciçġarum Mu umnicjszyi... 
Wierniejszym był od Piotra, słabszy -— niż Cyrenejezyk... 
Stali koło mnie — mseni, rośli. głowami w niebo — 
dziwowzć im się chciałc, jak Bóg sie pod krzyżem grzebuł! 
Zaglątali w twarze nam, pod cier 


nie, bardzo zbli: k, 
Jam zginął Bóg poszedł dalej Skończone dziwowisko. 


1 O bracie, zielony laurze, znużoną wieńczysz głowę... 
Kości moje piach miło ny przytulił i pochował, 
ie siła została żywe i glaz, którym jestem rozrywa. 
ho Bóg się męczy pod krzyżem. pomocy mej przyzywa. 
Niechże rośli « moeni i mężni nateżą każde ścięgno, 
do krzyża Chrystusewego miast mnie, umarłego, s'e wprzegna 
— ko laurem jak gromem rzucę i glaz jak dynamitem 
rozerwe 
i spadnę orłem drzpicżnym i rwać hede ludzkie ścierwat” 


Kazimiera lłłakowiczówna 


IZ książki 


„Ballady bohaterskie). 


PIŁSUDSKI 


Czarna Rachel w czerwonym idzie szalu drżaąca 
I gałęzie choiny potrąca, idac, — 
Nikogo nie chce budzić swej sukni szelestem 
I idzie wprzód jak senna, z rąk tragieznym gestem 
I wzrckiem, błędnym wzrokiem: g mgieł welony, 
I świt się robi naraz I staje zlękniony. 
Pobladłe Bobesp'ery © iutni. czarni, 
Wychodzacć. z huk'em drzwiami trzasnęli kawiarni. 
Na rogach ulie pisza straszna ręką krwawa. 
Uśmiechaja dziwnie į giną na prawo 
"Tylko słychać nóg tupot na ulicy pustej 
1 szept cichy. Trup jakiś z zbielałemi usty. 
I gdzieś kończy muzyka jakiś bal spóźniony: 
Ped Vla abażurem mrugaja lampiony. 
Bialyeh sukni w nieładzie senność, ciepłe. zmiętaść 
l piersi krygłych piersi obnażona Święt Ć 
I mazur, biały mazur w ogłupiałej sali: 
Dziś! dziś, dziś! Wie zaejszna i sznury korali 
Roztańczyła się sala tęgim nóg fupotem 
Hołubce o posadzkę walą. biją grzmotem. 
Białe panny i panny n'ebicskie różowe 
Przelotnie, a zaletnie przechylają głowę 
I mówią czarnym trzkom: „Przyjdźcie do nas jutro?" 
I pod im usta za podane tutro. 
A kiedy świt różany przez żaluzje wnika, 
Dla siebie, n'e dla gości, gra jeszcze muzyka 
Menuetem się cichym wiclonczela żali 
I białe mergrabiny przychodza z oddali. 
Na oparach liljowych spływają bez słowa 
I pannier rozteżyla mark'za liljowa. 
Kawaler podszedł blady: pani teńczyć każe? 
I tańczą. Hatty, sprzączki, koronki, pliumaże 
A w kwartet, flet i skrzypce, w uklony margrabin 
Czerwona. rozwichrzona wpuda nutą skriabin, 
prze cisze dysonansem, wali w okiennice, 
Muzykę wyprowadza przed dom, na ulicę, 
Na pluce. rozkrzyczane w potępieńcze ryki. 
l rzuca w twarz akordom zgłodniale okrzyki. 
Na ziemię je obal} i kopie z rozpaczą: 
Niech ludzie zobacza! 


Otworzyć wszystkie okna! 
Wielkiemi ulicami morze głów u 
l czujesz, że rozpękną się ulice mia 
Że Bogu się jsk groźba położa przed tronem, 
I krzykna wielka e'sza... lub głosów miljonem: 
A teraz tylko czaseni kobieta zapłacze — 


Aż nagle na Katedrze zagrali trębacze 
Marjauckim zrazu cicho spiewaja kurantem, 
A później. poźniej biela, później amarantem. 
bóźniej dziela się bielą, i krwia szaleństwem. 
Wyrzucają z trab radość i miłość z przekleństwem, 
I dławia się wzruszeniem i płakać nie mog 


gu 

I nie chrypia, leez sypia w thim radosna trwoga. 
A ranek, mroźny ranek sypie w oczy switem. 

A konie? Konie wala o zżńemię kopytem. 

Konnica na rabaty pełne gałanterji. 

„ansjery — bobatery! Czojem kawalerji! 
Hej, kwiaty na armaty! Żałnierzom do dłoni! 
Katedra oszalała. Ze wszystkich sił dzwoni. 
Księża ida z katedry w czerwieni i złocie. 
Białe kwiaty padaja pod stopy piechocie, 
Szeregi za szeregiem! Sztandary! Sztandary! 


A on mówić nie może. Mundur na Nim szary. 
Jan Lechoń 


{Z książki „Karmazyvnowy poemat“. 


MARSZ 


prawo ustanawił. Ojezyzna jest iela. 
załku! Oddaj aemie, sluchaj prezydenta 


Szwcieżerzy spieszeni po bruku pobiegi. 
Na nowym zjeździe strzały i pierwsi polegli. 
Telegraty tńrkoczą o pociągach z armją. 
Puszcze annał się jutro ciakuni nakaru 


Jutro węzeł wydarzeń bagnety rozwiażą. 
Góra kruki zlowicszeze samoloty kraża, 
a już na placzeh miasta kanonada bije; 


dolen, biegnie ulica i krzyczy: niech żyje! 


Późna nocą w Śródmieściu, gdy ucichły strzały 
i miasto spało w lęku przed jntrzejszą grozą, 
nadciągały pochmurne szturmawe oddziały: 
bataljony na odsiecz walczącym obozem. 


Poranek się na ścianach rozprysnał salwami 


Przyszły pułki pozn: ie dlugiemi marszami 
strzaly z okien naroż 


yeh kamienie 
zy krwi dnia tego na wiosny rumeniee? 


To pod armet melodię, pod pocisków opad 
rezkmysał sie w mieście majowy listopad 
i ginącym dnia tego przynosił śmierć harda, 

i szyje przewiązywał czerwoną kokarda. 

Strach widmem rewolucji nad miastem zapłon, 

sd której wola krzepnie i marzenie cierpnie. 
przeciągnał pasmo czynów przez dwa wielkie sierpnie 
i zepląłał tę taśmę w kokardę szalona. 


To wszystko razem wzięle — fegjonowe kości — 
sen 0 marszach Chrabrego kijowskie dzwonnice 
Magdeburg — zamach stanu, ten wicher wielkości, 


co trzaskiem karabinów zamiatał ulice — 


pamięć cel: moskiewskiej — więziennieza szczytnaść — 
natchnienie lat ogromnych i trud jednej chwili — 

jak historja to pojmie? i jak się omyli? 

1 czy miasto uwierzy w kokardy błek*tność? 


Pod dłoniami wieczneści dopelnia się wa 
Pod białym Belwederem zmieniają się warty. 

A ON oczy zstopił w Słowack'ego karty. 

Jest sam z nabiegiem myśli. T jeszcze sie zmaga. 


Jerzy Zagórski 


(Z'ksiożki „Ostrze mostu”). 


piłsudski 


śnieżne kawie śnieżyea po Świętym marcinie 
zamieć dum tratowała a dom mocny wytrwał 
dawny czas w zegarach szałach skrzyniach 
titwa litwa 

pryzmity dachów tkwiły na, wonnych ścian zrębie 
dachy strzegły i drzwi i serca okiennie 

uanek raźnie skrzykiwał do siebie gołębie 


nowej sieni 


prowadząc na ogródek ze sos 


jeziore sine wolno szło do brzegu 
usypiając fale jak dzieci x 
w domu dzieci bez kotysek kolysal z pvd śniegów 


jęczący nieustannie rok 63 


inny teraz rok czuło marszezy s'e inaczej 
rmsziewania maszty na 20 pięter mur 
czerwony Glówek te polityki karabin 
przekreślił pozycję starej rozpaczy 
organizować cyfry Znaczy prowadzić szturm 


czyżby koniec na akcjach gumy i jedwabiu 
ile miljonów rocznie pluzgaja nafeiane wieże 


iloma mljardami fabryki gwiżdźa i ria 


r 


u jego nie zmierzyć 


am jest on 


nie deszez kwiecie czeremchy siny mundur obiepił 
krzyżów orderów gwiazd na piersiach jezioro więc srebrno 
dom na Ttwie belweder gorzej albo lepiej 

może wszystko jedno 


sercem zagrać na mapach jak ezerwiemią karta 
stuka pod wstęgą drgneło zabolało 
słukajacym bedzie otwarto 

stukać czy nie za mało 


dzisła bagnety nike to było 16 lat 
nierć ogniste smugi grzywy 


przygasły wybuchy 
westchnieniem maszyn w tęgim znoju 
padychaja zx miastem niwy 

demy ceglane chaty łakną chleba, pokoju 


życ 


pelweder te także dom stary biały jak ksi 
dwoje w nim oczu a tyle światła 
patrz noca na tym domu widać jak ziemia cięży 
zm dźw'ga ja na barach atlas 
józef czechowicz 


(Z ksiażki „bmlada z tamtej sirony”j. 


piłsudski 


oto są ręce młoty w zecerni jak w kuźni 
krew Się lepi nie farba na czarnych literach 
towarzyszu piisudski 


w trzydzieści lat później 


i zab'je gastona kochlera 


jułjan blachow 


wiem litwa dzieciństwa, jest wonią mirry i nardu 

ojezyżzna kwitnie w pałacn białego cieniach 

ale gdzie podziać się z sercem gdy czarny wsłanie żyrardów 
i barykadą kamienna runie na progu sumienia, 


pomerze wbile włócznia w spienione ciało baltyku 
Ślask burchajacy dymem borysław nafta chlusta 
łatwo uskrz 


dié się dumą piersi muderwać od krzyków 


i czyjeś święte imię postokroć śŚlintć na ustach 
piwo zczerwienić skronie od tcelniącego żaru 
gdy miastem marsz uderzy w uiańskie proporce 
a ciężej przebić się młodym przez slowa 
polska i naród 


i głowy na barach csadzić jak kosy sztorcem 


kzuurki krzaczastych brwi niech szarym zwiaża się lontem 
iskrą ze Źrenie do dynamitu mózgu 
trzydzieści lat temu jak teraz groził artykuł 105 


seree człowieka szlo na spotkanie liktorskim rózgom 


za belwederu oknami wicher nie ucichl 
spadek duchów umarłych siwa głowę obarcza 
tewarzyszu piłsudski 

w przeddzień polskiej rewolucji 
krwia wasze imie wypisujemy na tarczach 


józef łobodowski 


(Z książki „rozmowa z ojczyzna 


JÓZEF PIŁSUDSKI 


Wiedzą, że brwi krzaczaste, że sumiaste wąsy, 
I że nieprzepisową nosi maciejówkę, 
szeli, że dosadnem wyraża sie słówkiem, 


i że miewa dasy 


Że z litewska przeci 


Wiedzą jeszcze że forsy nie ruszy. To cenią: 


Więe chamską czują trwogę i durny szacunek. 
Jak w narcznym sklepiku groszowy rachunek. 
Sprawdzają go swem sercem, jak własną kieszeni 


Kiedy autem przez miasto, błękitnie i chmnrnie 


Przemknie, ciagnac za soba siwy tren legendy, 


nje na chwilę, podskórnie, 


się — e 


szyk, zew nieziszczalny okrutnej komendy: 

Zew wicezny, narzuczny tak gorzk*em milezeniem, 
Lub czasem słów cykutą, prosto w twarz bryźniętaą, 
Że mógłby tem wołaniem 
Lecz nie ich I wie o tem. I strasznie pamieta. 


uskrzydlić kamienie, 


A tu rosną i rosna zmagania olbrzymie 

Prawda, której uie wcieli w rozkazy pułkowe 

W żadne przwa. dekrety, w żadną ludzką mowę 
Tylko w meke: „Wielkości, jakie twoje imię?" 


Gdy wyszedł na ulicę, gdy trzeszczały kości 
Gdy o tę prawdę grzmiało serce i armaty, 
Znów chciełi jej „na codzień”, na raty, na spłaly. 


Paragrztumi mierząc huragan wolności! 


l zawsze bedą mierzyć, a nigiły nie zmierza 
Pomrukując po kątach Ździwieniem, zawodem 
iw cierpka miłość jego nigdy mie uwierzą, 
Kiedy przez Polskę idzie samotnym pochodem. 


Tylko mu raz pod cknem, kiedy drzemał nocą. 
Wyszlochał wszystko żołnierz, stojący na warcie, 
Płakał, płskał, jak dziecko: „Ach czemu, ich poco 
Tak męczysz Się, tak cierpisz za nas, Komendancie?" 
(1920). 


Juijan Tuwim 


Tematt — Ta śmierć jako temat. Napływają wiersze, 
wiersze... W chwili, gdy zaniemówiły trąby orkiestr na ostat- 
niej defiladzie, kiedy nad trumną żadne zbędne słowo nie pa- 


dło — klecą się zdawkowe zwrotki. bębniu wytarte rymu. 
Gdzież tu miara? 
3ól nasz uczynimy dostojnym. jek Norwid uczył: — przez 


milezenie, Nie próbujmy wypłacić się teraą niedałężną umie- 
jęlności» naszą, bo spytaja gdzieżeście pierwej mieli oczy 
i serca? Stańmy w skupieniu nad temi sześcioma wierszami naj- 
piękniejszemi jakie napisano o Nim. gdy był wśród mas. J. M. 
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„KURJER* z dnia 19 maja 1935 roku. 


Krew z krwi i kość z kości Syn tej Ziemi 


Mowa ks. prof. dr. Cz. Falkowskiego na nabożeństwie żałobnem 
w kościele św. Jana w dn. 18 b. m. 


Okrutny ból zatargał sercem całego Narodu 
Polskiego. Zapłakały dzieci polskie. z:szkliły 
się łzami oczy matek polskich, zastygł w bólu 
żołnierz. Zwycięsk'e sztandary. spowite krepa. 
chyią się w hołdzie przed Wedzem. ce po raz 
ostatni na polskiej ziemi rewje rycerstwa swe- 
go przyjmuje. Jak Polska długa i szeroka — 
bija we wszystkich Światyniach pańskich ża- 
tehne dzwony, by żegnać Tego, co pierś nasta- 
wiał w obronie ołtarzy i świętości naszych 
Z mijonów sere płynie szczera modlitwa © 
spokój wielkiej Duszy, co „z Polski nazwiska 
pragnęłu uczynić pacierz, co płacze, i piorun 
to błyska*, Przy ekrytej sztandarem trumnie, 
eo stanęła teraz w katedrze na Wawelu, zeslrze: 
Ja się teraz w jedno ognisko myśl, troska i nie- 
zmierzona żałość Narodu Polskiego... 

Zmarł niestradzony Rojownik o Wolność, 
który od zarana młodości górnej do końca 
swego żywotu kładł nadladzkie, ofiarne wysiłki, 
by Wislność i Niepodległość wywalczyć i utrwa- 
lić. 

I wierzył w nią nie jako w mit i cudny sen, 
ale jako w rzeczywistość, która ziścić sie musi, 
choćby kosztem krwi. W niej miał cc! życia i 
wszystkich pragnień. 

I dosłownie brał wielki nakaz przeszłości. 
testament honoru polskiego: „Pierwszy krok do 
zrzucen*a niewoli jest odważyć się być wolnym... 
Pierwszy krok do zwycięstwa jest poznać sie 
na własnej swej sile.. Narodzie polski, chciej 
być wolnym i niepodległym!" 

Powiedziano, że tylko tego zwać wielkim, 
co wyc'erpiał wiele. Szedł ku Wolności, jak Ksią 
żę Niezłomny, drogą krzyżową, poprzez kaza- 
maty i więzienia, poprzez Sybir, poprzez nmę- 
czenie, poprzez twórczy trud ealego Życia, po- 
przez heroizm poświęcenia i odpowiedz'alność. 
jaką na ramiona brat, I poprzez zbrojny czyn. 
którym wskrzesił rycerstwo, tworząe potęgę i 
dume nasza, marzenie dziadów i ejców naszych 
--Armję zwycięska. A potem jako Naczelnik 
Państwa rozpoczął budowę i odbudowę z ruin 
i zgliszezy, w zawierusze wojennej, gdy trzeba 
było jedną ręką murować, a druga — miecz 
dzierżyć. Sierpień 1920 r. ~- data „eudu nad 

pisłą* — jak lud zwycięstwo to nazwał. Mog- 
liśmy wółwezas powtórzyć słowa Pisma św.: 
„Oni ida do nas z mnóstwóm upornem : har- 
dościa, aby nas wygładziłi... ale my walezyć 
będziemy o dusze nasze i o prawa nasze*. F nie- 
tylko nasze, boć przecie ów „cud nad Wisła — 
owo zwycięstwo Wodza było triumfem w obro- 
nie najświętszej sprawy — w obronie „Państwa 
Bożego“ przez „civitas terrena“, w obronie wia- 
ry. ołtarza, praw t dusz ludzkich. 

A później trzeba było pod zdobyta zwycię- 
stwem Wolność kłaść granitowe podwaliny, w 
znoju budować Polskę mocarstwową, zapewnić 
jej głos. szacunek i należny majestat W pracy 
tej Marszałek Józef P'łsudski praguat opierać 
się o najbardziej trwałe, najsilniej z duszą pol- 
ską zrośnięte wartości + Wiarę Św. i Kośc'ół 
Szlachetna praca, wiełki znój. 


Jeśli śmierć Józefa Piłsudskiego wstrząsnęła 
eala Polską — tak jak wstrzasnąć może tylko 
wielkie nieszczęście to w tej żałobie Wilnie 
nasze odczuwa jeszcze ból inny, rodzinny, cichy, 
D którym usty tæk ciężko jest mówić... Boć to 
krew z krwi i kość z kości Syn tej Ziemi, Sam 
podkreślał, że jest Wilnianinem i że kocha Wil- 
no uczuciem czystem, b'ewinnem, dziecka wzglę 
dem matki. „I biegłem ku Wilnu pieszezotliwą 
mysla, tworząc sam dła siebie pieściwe piesz- 
czoty dziecka... Wilno mus: być moje! Szła 
wielkanocna pora, gdy bataljon za batałjonem. 
szwadron za szwadronem do Wilna Śpieszyły. 
I szła pogwarka wśród wiary — Komendant 
nasz Wilno kocha, na Wielkanoe Wilno w pre- 
zencie Mu damy... Prezent wspaniały! I gdy 
pomyślę, że tam gdzieś na Rossie, u wrót emen- 
tarczy mogłka za mogiłka leży, jedna przy dru- 
siej, jak żołnierze w szeregach, ci, co życie dali. 
by Komendanta serce pieścić, to mówię, że 
miłem to być musi, i gdy serce swe grobem 
poje. serce swe tam na Rossie kiadc*. 

Wilnianie! pamiętacie ową Wielkanoc ra- 
dosna., ów prezent wspaniały. ceną krwi ofiar- 
nej Wam przedewszystkiem oddany. 

Pragnął ów prezent upiększyć, ozdob'ć — 
i dlatego chciał „nowe Ateny“ uczynić z tego 
miasta, gdzie nad Jego kolebką Matka łzy ża- 
łoby narodowej roniła, gdzie „grału echo od 
skrzypu szubienice“, gdzie w obcej szkole i w 
ubeej mowie musiał się uczyć... 

I by zagłuszyć straszliwe echa niewoli Wódz 
Naczelny wskrzeszał w Wilnie Batorowy Uni- 
wersytet, by stał się „skarbnicą wiedzy polskiej 
i twierdzą Państwa na starym, Batorowym szla- 
ku“... 

Jako prawy Syn Wilna kochał jego najwięk 
sza świętość — Tę, co w Ostrej Świeci Bramie. 
„Jako Polak nie mogę Jej nie być wdzięcznym 
za to, że w długim ckresie poniewierki i po- 
niżenja wszystkiego. co polskie, Ona była obro- 
nicielką naszej dumy narodowej.. Ona była 
Panią, przed Którą korzyć się musiał najeźdźca. 
jakby w obawie i poczuciu kary za popełutone 
na naszej Ojezyźnie zbrodnie“. Obraz Ostro- 
hramskiej Pani wisiał zawsze nad Jego łóżk'em 
żełnierskiem. A podczas pamiętnej koronacji Jej 
w Wifrfe tak budująco i szezecze brał w tem 
święcie udział, 

I dlatego — w rekach zastygłych, z których 
już szabla wypadła trzyma wizerunek Ostro- 
bramskiej Matki Miłosierdzia, Królowej Polski 
i Litwy... 

Pieszczotliwą myślą wybiegał ku Wólnu.. 
i Wilno mu odziedziczyć Jego serce z prochami 
Matki Prezent wspaniały, skarb wielki! 

O Wilno! miasto ciche, miasto sere nieza- 
kłamanych i dlatego tak miłe, weźmtj z miłością 
ten prezent wspaniały! Kobiety — Wilnianki, 


Matki i Siostry! wy najmocniej odczuć zdołacie 
co sie w tem mieści: SERCE BOHATERA I 
PROCHY JEGO MATKI! Słów już ne trzeba 


* 


Wszystko przemija, jedna miłość trwać bę- 
dzie r'eśmiertełnie, 

Więc za tę milość wielkiego serca niech 
wdzięcznie zagrają dzwony kościołów w'leń- 
skich, niceh się Mu pokłonią w hołdzie mury 
i krużganki uniwersyteckie, niech idzie na Wa- 
wel pozdrowienie od wzgórz Antokolskich, od 
góry Trzykrzyskiej i Zamkowej, niech grób Jego 
umaja najpiękwejsze kwiaty pół i lak wileń- 
skieb, nech Mu zsszumią cmentarze wileńskie 


pozdrowieniem od mogił żołnierskieh! 
Niech spłynie błogosławieństwo matek, niewin- 
ny pae'erz dzieci, modlitwy mężów i kapłanów! 

Za serce Bóg sądzi i nagradza człowieka. 
Więc na serce, co kochało nad miarę Polskę, 
*o biło miłością ku Matce, ku Wilnu, Matko Mi- 
łosierdzia, Pani Gstrohrab:ska, Królowo Polski 
i Litwy, Twoje miłosierne oczy zwróć, piasz- 
czem swej opieki to serce otul i jak Najlepsza 
Matka Synowi Swemu okaż! I przed tron Milo- 
sierdzia Bożego zanieś modlitwy nasze i Aubo- 
wani} nasze, że siły wytężać będziemy w co- 
dziennej pracy, by z Polsk; czynić pacierz co 
płucze i piorun co błyska. 


Zwłoki Marsząłka na katafalku w katedrze św. Jana 
fw Warszawie 


List politycznych litewskich emigrantów 


Do 
Pana Prezesa Rady Ministrów 
w Warszawie. 

Od kilku lat, my pol'tyczni emigranci z 
Litwy korzystamy z gościnności Państwa Pol- 
skiego. Prześladowani w swojej ojczyźnie zna- 
leźliśmy w Polsce nietylko przytułek, lecz dzię- 
ki ś. p. Marszałkowi Piłsudskiemu zostal śmy 
otoczeni szczerą opieką tak przez społeczeństwo 
polskie jak również i rzad. Pozostaną w naszej 
pamięci słowu apelu Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego skierowane do Społeczeństwa polsk'ego 
za pośrednictwem prasy w dniu 30 listopada 
1927 roku: i 

„Przy okrutnych prześladowaniach, ja- 
Sie teraz panują na Litwie w stosunku do prze- 
ctwników rządu, wielu z Litwinów szuka ue'ecz 
ki i przytułku na naszej ziemi. Jeżeli żałować 
można, że dzięki stanowi wojny nie mogl śmy 
współżyć ze swymi. tak drogimi sercu wielu 
współrodaków sąsiadami, to gdy wreszcie spo- 
wodu nieszczęść w ich kraju przybyło do nas 


OGÓLNIE ZNANA I STOSOWANA?” 


ich grono, wzywam wszystióch do okazania im 
gościuności i pomocy w ich biedzie. Polska zna 
z tak niedawnej przeszłości, co znaczy dola emi- 
granta, niepewnego swej przyszłości t przebywa- 
jącego w bólu tęsknoty za swym zagonem. Naj- 
pięku'ejsze perły naszej poezji. które duszę na- 
szą rzeżbiły, powstały z pracy takich emigran- 
tów. Niech nie zazuają, gdy s4 u nas. gorzkiego 
chleba pogardy i niechęel..* 

Dzisiaj. żegnając odehodzącego na, wieczny 
spoczynek Ś, p. Marszałka Józefa Piłsudskiego i 
my składamy cześć prochom Człowieka o Wiel 
kiem Szlachetnem Sercu. Pogrążonej w żałobie 
czciyednej rodzinie Zmarłego oraz społeczeńst- 
wu polskiemu wyrażamy nasze z serca płynace 
współezucie. 

W imieniu organ'zacji litewskich politycz- 
nych emigrantów: 


JÓZEF PAPŁAUSKAS 
ALFONS MINTAS 
Czarny Bór koło Wilna, 15 maja 1935 r. 


p 


MYDŁO 
i DUDER 
DLA DZIECI ? 


TO OCZYWIŚCIE | | 
MYDŁO i PUDER © | 


BEBE SZOFMANA 


Q inicjatywę budowy pomnika 


(Sprostowanie) 

PREZES GIEŁDY ZBOŻOWO-TOWARO- 
WEJ I LNIARSKIEJ W WILNIE — która u- 
chwałą swego Prezydjum z dn. 1+ b. m. asygno- 
wała 50v zł. na budowe pomnika Marszalka Jó- 
zeła Pilsudskiego w Wilnie prosi nas o zama- 
czenie, że w tej wiadomości podanej w „Kurje- 
rze Wileń.*” wdarła się pomylka, naskutek któ- 
rej można było błędnie sadzić jakoby ofiarodaw 
ce} jak i autorem uchwały składającej hołd pa- 
mięci Marszałka byłu nie Giełda, a tylko, za- 
wiadzmiający o uchwale Dyrektor jej, p. E. Ko- 
peć. 


Odwołanie zjazdu Peowiaków 


Zjazd Delegatów Okręgu Wileńskiego Związ 
ka Peowiaków, mający s'e edbyć w dniu 19 ma 
Ja r. b. z powodu Żałoby Narodowej zostaje 
przesunięty na dzień 2 czerwca r. b. 


Odwołanie Okręgowego Zjazdu 
Delegatów Zw. Strzeleckiego 


Z powodu śmierci Pierwszego Komendanta 
Związku Strzeleckiego i I Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego — Zarząd i Komenda Okręgu Związ- 
ku Strzeleckiego Nr. III, odwołuje Okręgowy 
Zjazd Delegatów. który miał się odbyć w dniu 
19 maja b. r, w Groduce. 

Jednocześnie Zarząd Okręgu Zwiazku Strze- 
Icekiego powziął postanowienie przesunięcia, ter 
mina Zjazdu na dzicń 16 czerwca b. r. 


Ofiary złożone 
w redakcji 


twiełbiając czyny i duszę Ś. p. Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego Koło Wi- 
leńskie Zrzeszenia Lekarzy Kolejowych składa 
ofiarę 100 zł. na pemnik w Wilnie Tego Wiel- 
kiego Syna Ziemi Wileńskiej, 
nam przyświecały gdy ciężar Jego życia będzie- 
my musieli dźwigać razem z cały narodem. 


W związku z wezwaniem, wystosowanem w 
„Kurjerze Wileńskim z dn. 18 b, m, przez 
p. kierownika Aleksandra Sitkowskiego z Bie- 
niakon przyłączam się do łańcucha ofiur na 
utworzony przez Towarzystwo Opieki nad Zdol- 
ną a iNiezamożnią 'Młodzieżą Szkolną (TOM, 
Fundusz Stypendjalny im. Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego i składum na ten ceł sumę 15 zł. 
Uważając, źżw taki Fundusz Ślypendjalny, jako 
żywy Pomnik Marszałkowi jest naprawde jedną 
z najpiękniejszych form uczczenia Jego Wiel- 
kości, wzywam również do łańcucha pp.: Marję 


Drążkowska — z Wilna, Marjana Hanusza —— 
ze Szczuczyna, Tadeusza Tyszkowskiego — z 
Wałożyna, Michała Całę — z Lidy. Porucznika 
Wilhelma Malca — 1 p. p. Leg. Marjana Po: 
lita — z Nowogródka, Zygmunta Osuchowskie- 
go — z Wilna, Tadeusza Paszkowskiego —- z 


Czarnego Boru, pow. wileński. Witolda Zahor 
skiego z Głębokiego. Wiktor Kordowicz. 


Wezwany przez p. Silkowskiego Mieczysła- 
wa składam 10 zł. i celem podtrzymania pięknej 
inicjatywy, wzywam do ofiary na Fundusz Sty- 
pendjalny im, Marszałka Józefa Piłsudskiego 
pp.: Włodzimierzu Nuwrockiego z Bielicy, Saje 
Ignacego z Brasławia, Duchnowicza Amloniego 
ze Święcian, Dziewięckiego Józefa z Oszmiany, 
Kochalskiego Wilhelma z Postaw, Maciejow- 
skiego Franciszka z Wilejki, Puciatę Pawła z 
Wilna, oraz tych wszystkich, którzy uważają, 
że najtrwalszym pomnikiem Józefa Piłsudskiego 
będzie wdzięczność serce młodzieży kształconej 
4% funduszu Jego imienia, utworzonego przez 
TOM. T. Nowicki, 


ODIWIELU LAT W KRAJU I ZAGRANICĄ 


CHOLEKINAZA H. Niemojewskiego 


A MsStosuje się przy chorobach: 


I. Wątroby i na/jej tle: Il. Na tle przemiany materji: 


Kamienie żółciowe. 


Żółtaczka. 


Chroniczne zaparcie stolca. 
Katary (nieżyty) żołądka i kiszek. 


Artretyzm. 


Zioła „CHOLEKINAZA: 


systematycznie wzmagają czynność wątroby i wydalają w ten sposób szkodliwe poboczne produkty przemiany & 


Chor. skóry na tle złej przem. materji 


i AG m 
materji (barwiki żółciowe, kwas moczowy, kwasy żółciowe), uniemożliwiając zaleganie ich w organizmie, O fa 


Broszury bezpłatnie wysyła: 


Laboratorjum Fizjolog.-Chemiczne „Cholekinaza”, WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 5, 


oraz aptekl i składy apteczne. 


ODCISKI usuwa bezpowrotnie plaster SALWATOR 


aptekarza W. Borowskiego. 


Sz 


żądać w aptekach i składach aptecznych. 


aby ideje Jego. 


=D. ZZZZEZZ ZIZI ZZ ZZ AZ, 


WILENŃSZCZYZNA w ŻAŁOBIE 


Podbrodzie 


Wieść o zgonie Wodza Narodu Polskiego, 
Marszałka Piłsudskiego. I-go Obywatela Hono- 
rowego Podbrodzia, Syna Ziemi Podbrodzkiej, 
wywarła przygnębiające wrażenie na nas. 

14 b m BBWR zorganizował żałobną aka 
demję oraz wydał następującą odezwę do lud- 
ności m. Podbrodzia i gmny podbrodzkiej, któ- 
ra natychmiast została rozesłana do gromad so- 
łeckich i rozplakatowana na murach. miasta: 

„Marszałek Józef Piłsudski nie żyje. Wietki 
Budowniczy Wskrzesie'el Polski, Syn gminy 
podbrodzkiej osierocił nas, pozostawiając w ser- 
vach naszych głęboki smutek i żal. Bezpartyjny 
Blok Współpracy z Rządem, Komitet Gminny 
w Podbrodziu, wzywa wszystkich obywateli mia 
sta, i gminy podbrodzkiej, by na znak żałoby 
wdzielt żałobne opaski na lewe ramię i nosili 
takowe w ciągu 6 tygodni, t j. dọ dnia 26.VI 
h r“ 

Odezwa ta odniosła nieoczekiwany rezultat. 
dzisiaj prawie niema w miasteczku naszem oby 
watela, któryby nie przywdziałt żałobnej opaski. 

Komitet BBWR uchwalił na wieczną pa- 
miątkę zasług, położonych przez Marszałka wy- 
budować ze składek zebranych wśród społeczeń- 
stwa pomnik 7 granitu 

17 b. m. o godz. 10.30 jako w czwartym dniu 
żałoby, odbyło się w miejscowym kościele gar- 
nizonowym nabożeństwo żałobne za spokój du 
szy Ś. p. Marszałka. odprawione przez ks. pre- 
fekla Bielawskiego. W nabożeństwie tem oprócz 
wojska (pomimo dnia powszedniego! wzięła li- 
czny udział ludność cywilna, wznosząc modły 
do Boga, ze łzami w oczach, za ukochanego 
„Dziadka“, Następnie o godz. 11 odbvło się uro- 
czyste nabożeństwo w miejscowej synagodze. 
gdzie bardzo piękną mowę wygłosił miejscowy 
rabin p. Perski Mowsza, podczas klórego wszys- 
cy płakali tak Żydzi jak i chrześcijanie (przed- 
stawiciele urzędów i organizacyj społecznych). 
Po nabożeństwie łudność żydowska wysłała de- 
pesze kondolencyjne do Prezydenta Rzplitej i 
Marszałkowej Piłsudskiej. Cc O. 


Brasław 


17 maja o godz. 10 odbyło się w Brasławiu 
uroczyste nabożeństwo żałobne ma dusze Ś. p. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Nabożeństwa odbyły się w świątyniach wszy 
stkich wyznań. Na nabożeństwo przybyli przed- 
sławiciele władz i urzędów na czele ze starosty 
St Trytkiem, urzędnicy państwowi i samorzą 
dowi, organizacje społeczne ze sztandarami oraz 
bardzo licznie stawiło się społeczeństwo miasta 
i gminy krasławskiej. Kościół przepięknie uma 
jono kwiecien, przy katafalku pełnili straż ho 
norową członkowie Zw. Strzeleckiego, Zw. Re 
zerwistów i Straż Pożarna. Mszę żałobną odpra 
wił ks. dziekan Akrejć, który wygłosił podnios 
łe okol cznościowe przemówienie. Po nabożeń- 
stwie na placu kościelnym przemówił dr. Koło 
sowski a ppłk. Klikowicz odczytał Orędzie Pre 
tydenta Rzplitej, poczem zebrani uczcili pamięć 
Zmarłego trzymitutowem milczeniem. Następnie 
uformował się pochód złożony z przedstawiciel 
władz i urzędów na czele ze starostą, Zw. Pracy 
Obywatelskiej Kobiet, Zw. Strzeleckiego, Zw. Re 
zerwisłów, Straży Ogniowej, dziatwy szkolnej 
szkół gminy brasławskiej oraz  parutysięczny 
tłum ludności. Pochód szedł przez bramę kościel 

udzie umiestczono wśród kwiatów i zieleni 


jan Kuszel i Eugenjusz Bałucki 
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popiersie Marszałka, oddając w ten sposób hołd 
Zmarłemu. 

Na terenie całego powiatu brasławskiego od- 
bvwają się w dalszym ciągu nabożeństwa żałol 
ne. nadzwyczajne zebrania organizacyj niezrze 
*zoncgo społeczeństwa oraz posiedzen a żałobne 
rad gminnych. Na wszystkich zebraniach obecni 
składają Ślubowamu stać wiernie przy ideałach 
Marszałka 1 pracować dla dcbra *)jezvzny 


Święciany 


— OGNIE NA POGRANICZU. 

W dalszym ciągu uroczystości żałobnych » 
godz, 9 rano odbyło się uroczysie żałobne na- 
hożeństwo w kościele parzfjalnym. Kościół wy- 
pełniermy był po brzegi przedstawicielam* władz, 
orgunizecyj społecznych, stowarzyszeń, młodzie- 
ży szkolnej t ludności. 

Równocześnie we wóśzystkich 
obcych wyznuń odbyły się uroczyste 
nabożeństwa. 

O godz. 8 wieezorem zapalono «gnie na 
wzgórzach okalających Święciany i na kurha- 
nach. również i na całem pograniczu litewskiem 
zapalono ognie. 


Mladzioł 


Na wieść o zgonie Marszałka, która dotarła 
do Miadziołu w poniedziałek rano zorganizował 
się lokalny komitet, składający się z pyzedstawi 
cieli istniejących orgamizacyj w Miadziole i usta 
lił program obchodu uroczystości żałobnych. 

15 maja o godz. 10 rano wszystkie organizac 
je. dziatwa szkolna i społeczeństwo vebrały się 
ua boisku przy szkole powszechnej i ustawiły w 
czworobok. Na znak żałoby okryto sztandary or 
ganizacyjne kirem W czasie pokrywania sztan- 
darów kirem dało się słyszeć tu i ówdzie łkanie. 

Następnie uformował się pochód i przema 
szerował ul. Wilejską do kościoła. Tutaj odłączyli 
się prawosławni i Żydzi i udali się do swych 
świątyń na nabożeństwa. Żalobne nabożeństw: 
odbyły się w klasztorze O. O. Karmelitów Bo 
sych w St. Miadziole o godz. 9 rano, w koście 
le parafjalnym, w cerkwi i szkole żydowskiej 
o godz. 11. W kościele parafj:dinvm przy kata 
falku, który ubrano kwiatami i okryto żała 
bą. wystawiono wartę honorową ze strzelców i 
rezerwistów. 

Po nabożeństwie przed kościołem wtormo- 
wano pochód i udano się na Rynek. 

Przed lokalem remizy strażackiej zgromadziły 
się Uumy ludności. Na balkoniku wywieszono 
portret Marszałka, okryty krepą. 

Do zebranych przemówił wójt Al. Hałko. po 
czeń. odczytał Orędzie Pana Prezydenta. Dalej 
komp. Z. S. Ciupiński odczytał rozkaz do armji 
gen. Kasprzyckiego. Następnie kierownik szko 
ły Konstanty Szewczyk odczytał odezwę do młu 
dzieży szkolnej, a wkońcu wygłosił przemówienie 
nanczyciel Marjan Bernacki i wezwał zebranych 
do oddania hołdu Marszałkowi przez minutę mil 
czenia. 

Na zakończenie odczytał następującą rezoluc 
cię. którą zebrani przyjęli, a członkowie wszysł 
kich crganizacyj złożyli ślubowanie: 

„Zebrani na uroczystej akademji żałobnej w 
Miadziole: władze gminne organizacje i społe- 
czeństwo gminy mmiadziołskiej, pogrążeni w głę 
bokiem smutku spowodu przedwczesnego zgonu 
Wodza Narodu, Pierwszego Marszałka Polski 1 
obywatela honorowego gminy miadziolskiej Jó 


świątyniach 
żałobne 


Unys 


43 kilka sztuk: koń rzadziej zaczepi przodem, bo od tego 
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zeja Piłsudskiego składamy na ręce Pana Prem 
jera wyrazy serdecznego współczucia dla Rzadu 
i Rodziny Pana Marszałka. 

Jednocześnie ślubujemy być nadał wierni Je 
go ideom i z większą energią, wytrwale praco 
wuć ku Chwale Rzeczypospolitej", = 

Treść rezolucji wysłano jako telegram kondo 
łencyjny do Prezesa Rady Ministrów 

Miasteczko pokryło się flagami państwowemi 
opuszezonemi do połowy i pokrytemi kirem. 

kdo 


Ostrowiec Wileński 


Społeczeństwo tutejsze boleśnie odczuło tra- 
giczną wiadomość o śmierci Wodza Narodu. 

W Ostrowcu staraniem miejscowej policji, 
przy czynnej pomocy właścicielki majątku Ostro 
wiec odbyło się 14 b. m. nabożeństwo żałorme. 
z udziałem miejscowej ludnosci i członków Zw 
Strzeleckiego ze st. Gudogaj i wsi Male. 


Oszmia: a 


Nadzwyczajne Żałobne Zebranie Komitetu 
Opieki nad Wsią Wileńską w Oszmianie, odbyte 
13 inaja powzięło następującą rezolucję: 

„Zgon Wskrzesiciela Polski i Wielkiego Bu- 
drwa czego mocarstwewej Jej potęgi okrył ża- 
loba ziemię naszą i pogrążył w bółu cały Naród. 

My. członkowie Komitetu Opieki nad Wsią 
(Uszmiańską w peczucin powszechności żałoby 
i odpewiedziiiności za poczynania swe przed 
Duchem Zmarłego, ślubujemy wierność ideałom 
Wielkiego Ojca Narodu i przyrzekamy na na- 
Rzym małym odcinku pracy utrwalać i prowa- 
dzić daej odbudowę gospodarczą i kulturalna 
ziemi naszej. 

M'łość do Wicikiego Wodza Narodu i Jego 
ideałów zawsze nam bedzie gwiazdą przewodnią 
i bodźcem do wytrwałej pracy”. 

k U * 

Nadzwyczajne Żałobne Zebranie  Zarradu 
Okręgowego Fowarzystwa Organizacyj i Kółek 
Rolniczych w Oszmianie, odbyte 13 maja po- 
wzięło następującą rezolucję: 

„My. rnłnicy ziemi oszmiańskiej dotknięci 
bolesnym ciosem spowodu utraty Wielkiego Ru- 
<łowniczego £ Gospodarza Kraju a przedewszyst 
kiem Ohrońcy i serdecznego Opiekuna ziemi 
naszej Marszałka Józefa P'łsudskiego wyraża- 
my tą drogą yłęhoki żal, jaki ogarnął nasze poła 
i nas cichych oraczy tej ziemi. którą Ś. p, Mar- 
szałek szczególnie umiłował i dbał o jej gospo- 
darczy rozwój. 

Pomimo, że odszedł, nie pozostawił nas sa- 
mych, zostały Jego czyny i ideały, klóre śŚłu- 
bujemy dalej reafzować. 

Mysł o Wielkim Wodzu będzie nam hodź- 
tem do pracy cichej, żmudnej, przez Niego umi- 
łowanej. 

Jednocześnie przyrzekamy, że będziemy sta- 
li na naszych placówkach tak, jak za jego ży- 
(0 Ee (mija || wii "OEORRT "| 

PRZYJMĘ OD ZARAZ inteligentną -— bez 
Środków do życia, zdrową pannę do dwojga 
czteroletnich dziewczynek. Wymagana umiejęt- 
ność prania i sprzątania. Zgłoszemia nie z Bara- 
uowicz z załączeniem fotogtafji i warunków 
pracy wraz z życiorysem kierować pod adre- 
sem: Baranowicze, Redakcja Kurjera Wileńsko 
Nowogródzkiego, Pożądane polecenia. 
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cia. Nie damy wydrzeć sobie piędzi z'emi, której 
odrodzeniu poświęcił całe Swe Życie. 

Miłość ku Niemu i Jego ideałom przekaże- 
my przyszłym poktleniom, aby przetrwały wie- 
ki i były w chwiiach upadku ducha bodźcem 
do czynu*, 


Grodno 


Biskup prawosławny Antonjusz zarządził 
spowadu zgonu Ś. p. Marszałka, P łsudskiego od- 
prawienie uroczystych nabożeństw żałobnych 
we wszystkich świątyniach djecczji z odczyta- 
niem orędziu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
z 12 maja. 

Biskup Anionjusz wystosował depesze kon- 
dolencyjne do Pani Marszałkowej Piłsudskiej, 
do premjera Walerego Sławka i do mónistra 
WR i OP Jędrzejewicza. 


Dzieci w Ławskim Brodzie 
przesyłają ziemię z mogiły 
powstańca do Krakowa 


Głęboko wzruszeni wieścią o śmierci ś, p. J. 
Pił: udskiego, I Marszałka Polski i Wskrzesicie 
„a naszej Ukochanej i Wolnej już Ojczyzny i nie 
wymownym żalem serc naszych okryci po utra 
cie naszego ukochanego Dziadka, my, dzieci 
Szkoły Powszechnej w Ławskim Brodzie. pow. 
wołożyńskiego, dawniej oszmiańskiego, zebrani 
vrzy grobie bojownika 1863 roku Ignacego Litta 
wor-Aramowicza, zanosimy do Boga Najwyższe 
go z głębi maszych serc gorące modły za duszę 
ukochanego naszego Dziadka i Wodza Narodu 
i dla uczczenia Jego Świętej Pamięci, zbieramy 
po grudce ziemię z jednej 7z licznie rozsianych 
po świecie mogił Powstańców, by przesłać zebra 
ną ziemię do Krakowa. do Komitetu sypania Kop 
ca Józefa Piłsudskiego. z prośbą o wsypanie jej 
dc Kopca. 

Dzieci 2-kl. Szk. Powsz. w Ławskim Brodzie. 
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Bezpłatnych porad udziela 
ekspozytura „Cedib* w Wilnie, 
J. Hryniewicz, Mickiewicza 1. 


myk" "R "MM" "_-. (7 = «uj: —*-_ a wem „3 WW ""ŚNNNWNW, WWW: 
ciąż, prawdę mówiąc, nie przypuszczałem, że konkur 
sy hipiczne wymagają tyle pracy. 


PRZEGRANA 


Powieść współczesna 


W porównaniu z „Gitarą*, rosłą, efektowną kla 
czą złocistej maści, „Nedda' wyglądała niepozornie. 
ale kiedy Barczyński wysłuchał fachowego opisu jed- 
nej i drugiej. zrozumiał, na czem polega różnica i dla- 
czego wybór Stareckiego padł na „Neddę”. 

— „Gitara już biagała kilka razy w wyścigu z 
płotami i biegała nieżle. Wprawdzie to nie ma nic 
wspólnego z konkursami hippicznemi, ale mówię dla 
tego, że na przeszkodę idzie chętnie i nie było wypad: 
ku, żeby chciała wyłamać. Z nią mie będzie wiełkiego 
kłopotu, ale musisz sam wejść w kondycję. Mateusz — 
zawołał na trenera — od jutra pan Barczyński będzie 
przychodził na ranne galopy „i będzie kentrował ze 
Staczyńczykiem. To mój żokiej objaśnił Barczyń- 
skiego. 

Wyszli razem. Starecki rozgadał się na dobre. 

— Tak, tak, mój kochany. Musisz pracować. Koń 
musi zrozirmieć, czego ty chcesz, bo ma rozsądek o 
wiele logiczniejszy niż człowiek: jeśli nie ma możności 
ominąć przeszkody. to ją weźmie bez najmniejszego 
pobudzania. Co innego skakać na pociechę tłumu 
przez malowame przeszkody, obstawione wskaźnika 
mi, przy muzyce, przy zawodzeniu megafonów... Ale 
i tego można nauczyć! Koń ma nadzwyczajne oko i 
rozliczy skok niczem matematyk. tylko musi pojąć. 
dlaczego strącenie przodem luh tyłem jest złe, chociaż 
nie robi mu żadnej szkody. 1 takich mogę ci pokazać 


powstrzymuje go intuicyjna obawa przed zrulowa- 
niem, jeśli uświadomi sobie, że strącenie tyłem spra- 
wia ci przykrość, będzi i tego unikał. Zobaczysz, jak 
skacze taki mistrz: czy przeszkoda ma metr wysokoś 
ci czy metr sześćdziesiąt, taka jucha niesie ci tylne 
nogi nad przeszkodą ni mniej ni więcej tylko dziesięć 
centymetrów... 

— Od czego zaczniemy trening” 

Zaczniemy i skończymy jednem i tem samem. 
Uprzedzam się, że praca będzie żndna i jednostajna 
Nie znudzisz się? 

— O, nie! — zaprzeczył Barczyński z pośpiechem, 
który wyraźnie spodobał się Stareckiemu. Na twarzy 
jednak młodego człowieka dorzał jakiś dziwny uś- 
miech, który mu dawał do myślenia. 

— Ma minę, jucha, jakby był zupełnie pewny sie 
bie. 

Nie powstrzymał się jednak od dalszych wska 
zówek. 

— Otóż, mój kochany, na „Gitare“ nie można li- 
czyć. Kobyła rzetelna, ale cudów nie dokaże i wyżej 
średniej klasy nie pójdzie. Nie da ze siebie więcj niż 
ma, ai to trzeba wydobyć, przytem jest bardzo twar- 
da na robotę i przed każdem skakaniem będziesz mu- 
siał ją rozprężać z półgodziny. Z „Neddą* zaczniesz od 
początku. Mam wrażenie, że na całym torze niema 
konia, który miałby tukie warunki na skoczka; spo- 
zatrzymał się, rzucił 


dzie wam się po niej bardzo wiele 
ukośne spojrzenie na Barczyńskiego i dodał: — jeśli 
tv wytrzymasz. 

— Wytrzymam. Jestem uparty. poza tem muszę 
wygrać zakład. Mam dość czasu, lubię ten sport, cho- 


Starecki pokiwał głową: 

— Dodaj, poważnej pracy. Jeśli jeździec chce się 
utrzymać w kondycji i robić postępy, powinien treno- 
wać przez cały rok, aby zdobyć rutynę i utrzymać na 
stałym poziomie najważniejszą rzecz, którą nazwał- 
bym dyplomem na dobrego jeżdżca, to jest zrozumie. 
nię i wyczucie pejsu. Chyba wiesz, że na konkursach 
mniej więcej jednakową rolę przy ocenie wyników 
odgrywają czystość skoków i czas, oczywiście, w tych 
konkurencjach, gdzie niema “rozgrywek na podwyż- 
szonych przeszkodach. Możesz mieć fenomenalnego 
skoczka, przejść parcours bez błędu i przegrać do ko- 
nią gorszego o dwie klasy. 

— Tej rutyny nie zdobędę... 

— Nie martw się. Masz inne walory — wystarczą 
na pierwszy występ. Nie masz pojęcia, jak cheiałbym 
utrzeć nosa Horyńskiemu, bo mógłby być dwa razy 
lepszym niż jest! Ale co robić! — westchnął. — Lekce 
ważenie i zarozumiałość są, niestety, naszą cechą na- 
rodową. Polak jest urodzonym kawalerzystą i nawet 
zaborcze szkoły wojskowe w ciągu 150 lat mie poira- 
tiły zmanierować go do reszty. Polak wyrobił własny 
styl jazdy, który znawcy cudzoziemscy nazywają piek- 
nym i celowym. Mówię ci bez przechwałek, że ani je- 
den naród tak nie jeżdzi konno jak my. Materjał też 
mamy nienajgorszy. Zwłaszcza w ostatnich łatach, a 
wyniki są tatalne. Dlaczego? Skąd ten monsens? Bo 
gubi nas zarozumiałość i brak wytrwałości w pracy. 


(D. c. n.) 
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Ż działalności T-wa Roz- 
woju Ziem Wschodnich 


Staraniem Zarządu Okręgu Stołecznego To 
warzystwa Rozwoju Ziem Wschodnich w War 
szawie odbyło się zebranie organizacyjne Koła 
Woj. Nowogródzkiego T- R. Z. W. Na czele 
Towarzystwa Rozwoju Ziem Wschodnich stoi b. 
premjer p. Aleksander Pryslor. 

Imieniem Władz T-wa Rozwoju Ziem Wscho 
Unich zabrał głos członek Zarządu Głównego p. 
nacz. Bolesław Baranowski, który wygłosił refe 
rat na temat celów programowych T-wa i zadań 
gespodarczych na terenie Ziem Wschodnich. 

Referent podniósł że społeczeństwo polskie 
na Ziemiach Wschodnich nie odczuwa związu 
uia z centrum państwa, a w województwach cen 
tralnvch daje się zauważyć brak zainteresowa 


nia dla życia i zagadnień aktualnych Ziem 
Wschodnich. T R. Z. W. dąży do stworzenia 


spójni psychicznej z Centrum Państwa, skupie 
nia rozproszonych wysiłków społeczeństwa pol 
skiego jako całości, oraz skierowania tych wy 
siłków na tory Świadome swych celów. Działał 
ność T-wa opiera się na przesłance, iż wszyst 
kie posunięcia powinny stanowić emanację dą 
żeń danego środowiska z uwzględnieniem wszy 
stkich lokalnie działających współczynników 

Działalność T-wa spotkała się ze zrozumieniem 
i odpowiedniem poparciem ze strony władz. 

W dążeniu do podniesienia stanu kultural 
nego Ziem Wschodnich T. R. Z. W. zorganizo 
wało ośrodek badań nad zagadnieniami dopłv 
wu inteligencji na Z. Wsch.. uruchomiło kolon 
je letnie w Centrum wzgl. na południe państwa 
dla dzieci Z. Wsch., zorganizowało Studjum 
o Ziemiach Wschodnich dla młodzieży akademie 
kiej, wykonało poważną prace na terenie czytel 
niectwa i bibłjotekarstwa przez zaopatrzenie w 
pożyteczną lekture najbardziej zaniedbanych 
miejscowości na Ziemiach Wschodnich, w r. b. 
poraz pierwszy wydano „Kalendarz Ziem Wscho 
dnich'* o objętości 400 stron, który potraktowa 
no jako stałe coroczne wydawnictwo mające słu 
żyć celom zbliżenia społeczeństwa polskiego 
tło spraw i zagadnień Z. Wsch., wreszcie rozwi 
nieto b. szeroko akcję propagandowo-turysty- 
czuną, dla umożliwienia poznania czaru Ziem 
Wschodnich i ckliżenia społeczeństwa da tego 
lerenu, stanowiącego nasze pamiątki historyczne 
i wspomnienia literackie. 

Również zagadnieniom gospodarczym Tow. 
poświęca b, dużo uwagi i prowadzi w tym kie 
runku odpowiednie badania 2 udziałem wybit 
mych znawców terenu i stosunków ekonomicz 
nych. 

*Na tym odcinku T-wo dąży do wyzyskania 
zasobów naturalnych Ziem Wsch. i wykorzysta 
nia wszelkich możliwości rozwojowych co w 
konsekwencji prowadziłobv do stopnia różnie 
w poziomie gospodarczym pomiędzy Z. Wsch. 
a reszlą państwa. — E 

Pamiętać należy, że Ziemiom Wschodnim 
przeznaczona jest rola aklywna, że na tych te 
renach będzie realizowany postulat pogłebienia 
pojemności rynku wewnętrznego ze względu na 
dotvchczasowa b. nikłą zdolność konsumevjną 
o ile chodzi o ziemie północno — wschodnie, 
oraz posłułat uruchomiesia odpowiednich tere 
nów dła wewnętrznej kolonizacji, ponieważ kwe 
stja ta powina być rozwiązywana nie w krajach 
egzotycznych, lecz na naszym wschodzie, na Pa 
lesiu. Jako istotne i jaskrawe bolączki tych ie 
renów występują: niski stan kultury rolniczej, 
hardzo słabe uprzemysłowienie oraz brak sieci 
kcmunikacyjnej i średków transportowych, co 
utrudnia i przewleka proces gospodarczej unifi 
kacji. 

Kardynalnemi zadamiami w tej dziedzinie bę 
dzie zatem rozbudowa miast, uprzemysłowienie 
przy źródłach surowcowych w terenie oraz "roz 
wiązanie meljoracji Polesia po dokładnem zb% 
danin celu gospodarczego i opłacalności tego 
państwowego przedsięwzięcia. 

Na tym odcinku na pierwszy plan wysuwa 
się praca nad uzyskaniem wydatnej podwyżki 
dochodu społecznego na Z. Wsch. drogą nd 
ciążenia tego dochodu przez zmianę taryf kole 
iowych, dostosowanie systemu podatkowego, 
Świadczeń socjalnych oraz cen monopolowych i 
kartelowych. Nadwyżka dochodu w ten sposóh 
osiągnięta może być użyta na zwiększenie kon 
samcji łub na inwestowanie. 

W końcu prełegent podkreślił, że akcja gos 
podarcza Z. Wsch. winna bvć bliską każdemu 
Polakowi: potrafiliśmy zrealizować nasz prog 
ram morski, wykonaliśmy społem rozbudowe 
Gdyni — wykonajmy i rozwiążmy z takim sa 
mym zapałem zagadnienie Ziem Wschodnich 

Wreszcie dokonano wyboru władz Koła, któ 
re nkonstyluowały się jak następuje: 

Prezes —— Dyr. Emil Modrycki. Wiceprezes 

Dyr. Luc. Szczudło. Sekretarz — Nacz. Józef 
Witoszyński, skarbnik — insp. Z. Weit. 


ŁAGODNIE 
i DOKŁADNIE 


„KURJER” z dnia 19 maja 1935 roku. 


Min. Laval przema- 
wia przez radjo po 
przybyciu do Mos- 
kwy. Na prawo ko- 
misarz Litwincw. 


NOWY ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Wilnie powiadamia. iż w 
związku z ogólną zmianą rozkładu jazdy pociągów na PKP. poczynając od 
dnia 15 maja r. b. pociągi ruchu pasażerskiego będą przychodziły i odcho- 
dziły na st. Wilno według następującego zmienionego rozkładu jazdy: 


Pociągi przychodzące do Wilna Pociągi odchodzące z Wilna 


osob. 50 z Krółówszczyzny codzienne, osob. 536 do Nowo-Wilejki w dni robocze 
osob. 7.00 z Olechnowiez codziennie osob. 7,30 do Łunińca codziennie 

osob. 7,20 z Warszawy gł codziennie osob. 7,30 do Nowo-Wilejki codziennie 
usob. 7.20 z Nowo-Święcian codziennie osob. 7,50 do Zemgale codziennie 

osob. 7,22 z Lidy codziennie osob, 8.00 do Landwarowa codziennie 
osob. 7,40 z Nowojelni w dni robocze osob. 8,22 do Warszawy Gł. codziennie 
osob. 742 z Zawias codziennie osob. 8, do Mołodeczna od 15.VI do LIX 
osob. 8,04 «w Zemgale codziennie osob. 8,50 «dlo Kobymik od 2.VI—1IX w św. 
osob. 840 z Nowo:Wilejki codziennie osob. 3, do Nowo-Wilejki codziennie 
osob. 10,07 z Landwarowa codziennie osob. 11,00: „do Nowo-Wilejki codziennie 
osob. 10,15 z Nowo'Wilejki codziennie osob. 12,00 do Królewszczyzny codziennie 
osob. 11,30 7z Suwałk codziennie osob. 13,20 do Nowo-Wilejki codziennie 
osob. 1L43 ze Lwowa codziennie „osob. 13,50 do Lidy codziennie 

osob. 12,10 z Nowo-Wilejki codziennie osob. 13,52 do Rudziszek codziennie 

esob. 14.05 z Nowo-Wilejki codziennie osob. 14,25 do Nowo-Wilejki codziennie 
osob. Ł4,12 z Jaszun codziennie osob. 15,08 do Wiilejki .codziennie 

osob. 14,27 z Kkrółewszczyzny codziennie pośp 15,20 do Warszuwy GŁ codziennie 
pośp 15,02 z Zemgale codziennie osob. 15,30 do Nowo-Święcian codziennie 
sob. 1630 z Nowo-Wilejki codziennie osob. 1535 do Lidy codziennie 

osob, 17,08 z Mołodeczna od !5.VE do LIX osob. 15,37 do Zawias i Rudziszek w du. rob. 
osob. 1740 z Nowo-W'ilejki codzienine prócz sobót 
osob. 1741 z Zawias w dn. robocze osob. 16.50 do Nowo-Wilejki codziennie 
osob. 18,00 z Lidy  eodziennie osob. 17,25 do Suwałk codzienne 

osob. 18,08 z Warszawy Gł, codziennie osob, 18,28 do Zemgale codziennie 

osob. I843 z Rudziszek codziennie osob. 18,30 do Lwowa codziennie 

osob. 19,45 z Nowo-Wilejki codziennie osob. 18,45 do Nowo-Wilejki codziennie 
osob. 20.25 z Nowo-Wilejki codziennie osob. 19,40 do Nowo-Wilejki codziennie 
osob. 21,05 z Zawias w święła osob. 21,20 do Nowo-Wilejki codziennie 
osob. 2140 z Kobylnik od 2.VI—LIX w święła| osob. 22,10 do Rudziszek codziennie 

osob. 22,00 z Wilejki codziennie osob. 22,50 do Warszawy Gł codzienne 
osob. 2230 z Zemgale codziennie posp. 2259 do Zemgale codziennie 

osob. 22,30 z Zemgale codziennie osob. 23,15 do Olechnowicz codziennie 
osob. 22.40 z Łunińca codziennie osob. 2347 do Jaszun codziennie 

pośp. 22,44 z Warszawy GłŁ codziennie osob. 2358 do Królewszczyzny codziennie 
osob. 23.30 z Nowo-Wilejki codziennie 


Wobec skasowania kursowania poc. pośp. Nr. 108 odchodzącego z 
Wilna do Warszawy o godz. 23 m. 25 | poc. osobow. Nr. 716 alchodzącego 
z Wilna do Warszawy o godz. 20 m. 40. pociągi te w nocy z If na 15 maja 
z Wilna nie odejdą. a natomiast odejdzie z Wilna pociąg osobowy Nr. 714 
o godz. 23 m. 00. który przyjdzie do Warszawy Głów. o godz. 6 m. 35. 

Od 15 maja r. b. uruchamia się pociagi pośpieszne Nr. 705/706 według 
rozkładu jazdy: Warszawa Głów. odej. 16,80. Wilno przyj. 22,44, odej. 22.59. 
Zemgale przyj. 1837. Z powrotem Zemgale odej. 12.20. Wilmo przyj. 15.02. 
Warszawa przyj. 21.38, 


Pierwszy raz poc, ten odejdzie z Wilna do Zemgale w nocy z IH na 15 
maja” 

Pociąg podmiejski Nr. 1718 odchodzący z Wilna do Zawias o godz. 
23,50 w nocy z 14 na 15 maja z Wilna nie odejdzie. a zamiast niego odejdzie 
nowy pociąg o godz. 22,10. 

Szczegółowy nowy rozkład jazdy do 15 maja znajduje się u zawiadow- 
cy stacji i w Biurze Podróży „Orbis“, zaś w dniu 15 maja zostanie wywie- 
szony do publicznej wiadomości. 


Kto chce mieć beztroskie życie na starość, lub 
chce się zabezpieczyć przed Czarną godziną, 


niech natychmiast zacznie składać oszczędności 
do K. K. O. w Wołożynie, ulica Wileńska nr. 45 


Komunalna Kasa Oszczędności 


powiatu wołożyńskiego w WOŁOŻYNIE 


została założona w roku 1927. 


KASA ZAŁATWIA WSZELKIE CZYNNOŚCI BANKOWE. 


Zawdzięczając uastawowemu zagwarantowaniu bezpieczeństwa wkładów i innych lokat, | 
Oraz aumienności dobrego kup-a, akuratnaści i błyskawicznej obsłudze klienteli 
wkłady oszczędnościowa wzrosły w r. 1934 w porównaniu z r. ub. o przeszła 100% 


Konto w P. K. O. mr. 80969. 


Gabinet Dyrektora dodatkowy. 
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Telefony: Sala operacyjna nr. 26. 
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NADESŁANE. 


Międzynarodowa Wystawa 
w Brukseli została otwarta 


Gigantyczny odbiornik radjowy 
8 metrów długości, zwiedzający 
mogą WIDZIEĆ swój głos! 


Stoiska przemysłu radjowego na wystawach: 
międzynarodowych są zawsze  pierwszorzędną 
trakcją dla zwiedzających. Jednak to, co wysla- 
wia Philips w tym roku na otwartej w dniu 
28-vm kwietnia Międzynarowej Wystawie w 
Brukseli, daleko przewyższa wszystko, co do- 
tychczas można było widzieć, 


Wystawiony jest tam obecnie wielki odbior- 
nik radjowy Philipsa 8 m. długości, 2,0 m. wy- 
sokości i 1,5 m. szerokości. Odbiornik ten jest 
zaopatrzony w 73 laanpv radjawe. Jednak nie 
potężne rozmiary i ilość lamp stanowią o atrak 
cyjności tego odbiornika, leez jego właściwości 
techniczne, które wywołują zdumienie u widza. 
Jest to odbiornik, który nietylko odtwarza 
dźwięki, lecz pozwała je widzieć, co dotychczas 
było rzeczą niemożliwą, Każdy zwiedzający 
może zapomocą tego odbiornika widzieć swój 
własny głos! 

Konstruktorzy Philipsa, których dziełem jest 
ten tajemniczy aparat, mieli na eelu nietylko 
udostępnienie dla oka tudzkiego, niewidzialnego: 
dotąd świata dźwięków, lecz i zapoznanie sze- 
rokich mas z niezwykle skomplikowanemi pro- 
cesami, jakie zachodzą we wnętrzu nowoczesne- 
go odbiornika Philipsa, 


Każdy radjoamator rozumie dziś, że fale 
elektromagnetyczne, chwytane przez antenę po 
wzmocnieniu i wyprostowaniu zapomoca lamp 
odhiornika, wzmacniane są ponownie i dopro 
wadzane do głośnika. który elektryczne drgania 
zamienia w drgania dźwiękowe. Him większa jest 
moc i sprawność odbiornika, tem bardziej jest 
skomplikowany proces tej przemiany 


Skomplikowany proces działania koup ra- 
djowych. a szczególnie najnowszej lampy okto- 
dy. może być najlepiej rozumiany zapomocą 
metody poglądowej. 


. 

Gigantyczny -odb'ornik Philipsa na Wysla- 
wie Międzynarodowej w Brukseli daje komplet- 
ny obraz optyczny tego. co się odbywa w takiej 
lampie radjowej. Widzi się w niej z początkar 
drgania elektryczne, płynące z anteny do apa- 
ratu, Widzi sę później fale, jakie wytwarza 
sama okłoda, Później wytwarza się mieszanina 
abu rodzajów drgań. Częstotliwość drgań elek 
trycznych musi być zmniejszona 5000 razy. aby 
fale stały się widocznemi dla oka. W tym celu 
trzcha było skonstruować przyrząd regulujący 
szybkość tych drgań elektrycznych. Drgania 
etektryczne uwidoczn:cne są dwoma sposobami. 
Zapomocą figur świetlnych. które swą ľormą 
przypominają systemy kryształów. oglądane 
pod mikroskopem Z olbrzymią szybkością tań- 
zy te figurki w jedną lub drugą strone z do- 
kładnem zachowaniem rytmu. w jakim nasze 
ucha przyjmuje dźwięki. Zapomeocą tych figur 
każdy może widzieć swój własny głos. Pozatem 
zanomocą tej samej elektryczno-optyczne]j me- 
todv pokazany jest sposób działania aparatu 
"adjowego 

Do tego celu służy przyrząd, który ze wzgle- 
du na prostote budowy może być nazwany u„SI- 
lem do piasku”. Drgania z anteny i z oktody 
oraz mieszanina obu drgań pokazane są w po- 
słaci strumieni p'asku na ruchomych taśmach 
bez końca 

Dokładny opis tej skomolikowanej „radia- 
maszyny zająłby nam za dużo miejsca Wy 
starczy powiedzieć, że tym aparatem można od- 
biereć również nonmalne audycie radjowe, na- 
słrajajjc go na żądana stację. Podczas odbioru 
audycji radjowej słuchacz może «bserwowac 
działanie lampy delektorowej * przyrządn auto- 
matycznie regulującego siłe głosu podczas fa- 
dingu” 

A najwiekszą alrakcja dla zwiedzających 
stoiska Philipsa jest dla wich możność wystąpłe- 
nia w charakterze speakera specjalnej stacji na- 
dawczej. na którą nastawiony jest wyżej opi- 
sany uparat. Speaker słyszy swój głos w sali i 
jednocześnie może  cbserwować jego elektro- 
akustyczne właściwości. 


K. i 


Żałoba w Cerkwi 
Metropolita Dyonizy nakazał wszyst 
kim parafjom metropolji, by w ciągu 
6 tygodni modlono się za duszę Marszał 
ka w czasie luturgij. 


500 ZŁ. NA MAUZOLEUM W KTOREM 
SPOCZNIE SERCE MARSZAŁKA. 


Oficerowie i personel Szpitala Wojskowego 
O. War, w Wilnie ofiarował zł 600 na mauzo- 
leum, w którem złożone bedzie serce Marszałka 
Piłsudskiego. 


HOŁD NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH MIASTA WILNA. 


Przedstawiciełe nauczyciełstwa i kierownicy 
publicznych i prywatnych szkół powszechnych 
wraz przedstawiciale Inspektoratu Szkolnego m. 
Wilna na żałobnem zebraniu w dniu 16 b. r. 
oddali hołd Wielkiemu Nauczycielowi i Wycho- 
wawcy Narodu Marszałkowi Józefowi Piłsud- 
skiemu. Wysłano też depeszę kundolencyjuą do 
Dostojnej Wdowy i Jej Córek następujące] 
treści: 

„Pracown'ejy Inspektoratu Szkolnego Kie- 
rownietwa szkól powszechnych, nanczycielki i 
nauczyciele miasta Wilna ślą Ci, Czeigodna Pani 
i Córkom Twoim wyrazy najserdeezniejszego 
współczucia, łącza sę z Wami w niemtulonym 
żalu po stracie Waszego Męża i Ojca, a naszego 
Wodza i Ziomka i zapewniają © swem przy* 
wiązaniu do Was oraz wierności dla pamięci 
1 wskazań Wielkiego Wychowawcy Narodu, 
który nam zawsze w pracy naszej zostanie ły- 
wym, choć niedoścignionym wzorem”. 

LJ w * 

Panu Kuratorowi Szk złożono depeszę: 

„Do Pana Ministra Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego w Warszaw'e 

Pracowniey Inspektoratu Szkolnego Kierow- 
nictwa szkół powszechnych. nauczycielki i nau- 
czyciele miasta Wilna składają ua Twe reee, 
Panie Min'strze, wyrazy głcbokiego żalu sp- 
wod ustraty, jaky w osobie Pierwszego Marszał- 
ka Polski poniosło Państwo nasze. Zapewniamy 
Cię, Panie Ministrze, iż nigdy nie ustan'emy w 
gorliwej pracy nad wychowaniem przyszłych 
pokoleń. wierni wskazaniom Wielkiego Wyche- 
wawcy Narodu. naszego Ziomka Józefa Piłsud- 
skiego, którego pamięć żyć bedzie wśród nas 
ufeustannie. 


BEZPŁATNE WYŚWIETLANIE FIL- 
MU Z UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNYCH. 
W myśl uchwaly Prezydjum Rady Naczelnej 
Przemysłu Filmowego w Polsce Zrzeszenie Wła- 
śe'cieli Kin Wileńskich postunęwiio urządzić 
jednodniowa manitestację żałobną, w czasie któ 
rej od godz. 12 do 24 będą bez przerwy wyświet- 
dane filmy z uroczystość: pogrzebowych Ś. p 
Marszałku Piłsudskiego Wstęp na te przedsta- 
wienia będzie w tym dniu zupełnie bezpłatny. 
Termin manifestacji żałobnej w Wilnie nie jest 
jeszcze ustalony Bedzie on podany w odpo- 
wiednim czasie do publicznej wiadomości. 
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Komunikat prasowy 
Rozgłośni Wileńskiej 


Wobec licznych zapytań ze strony 
radjosłuchaczy na temat  transmisyj 
wczorajszych uroczystości pogrzebo- 


wych z Krakowa, Dyrekcja Rozgłośni 
Wileńskiej wyjaśnia, że Polskie Radjo 


"nadało cały przebieg pogrzebu, który jed 


nak zakończył się już o godz. 12.30, czy 
li o 2 i pół godz. wcześniej, niż to prze 
widywał program uroczystości. 

Po zakończeniu sobotniej transmisji 
4 Krakowa wszystkie Rozłośnie Polskie 
zawiesiły pracę i nastąpiła cisza radjo 
wa, która NA ZNAK ŻAŁOBY TRWAĆ 
BĘDZIE DO PONIEDZIAŁKU DNIA 
20 B. M. RANO. 


f * Teatr muzyczny .LUTNIA* 


występy Marji Nochowiczówny 
Dziś o g 4-ej — ROZWÓDKA 


o g, 8.15 — Ceny zniżone 
i KSIĘŻNICZKA CZARDASZA 
BEEN UPD ae o CPE 


ARTRETYK 


może się stać inwalidą 


bo dolegliwości artretyczno-reumatyczne, jako 
Wynik przesycenia organizmu kwasem moczo- 
m, oraz powstałe na tem tle slany zapalne 
Powodują bóle, zniekształcają stawy, utrudniają 
ruchy, powodują stopniowo utratę zdolności do 
Pracy, a w niektorych wypadkach mogą dopro- 
wadzję nawet do kalectwa 
s Zioła Magistra Wolskiego „REUMOSA'”, za- 
wieTające niezmiernie rzadką roślinę chińską 
Śchin-Schen usuwają kwas moczowy, łagodzą 
bóle, regulują przemianę materji, przez co sta- 
noówią racjonalne leczenie przy cierpieniach 
artretycznych, reumatycznych i bólach ischiasu, 
Zioła ze znak. ochr. „REUMOSA* do naby- 
cia w aptekach i drogerjach (składach aptecz- 
nych). 
Wytwórnia Magister E. WOLSKI 
Warszawa. Złota 14, m. 1. 


„KURJER% z dnia 19 maja 1935 roku. 


Żałoba w Wilnie 


Delegacja Koła Wileńskiego Zw. Urzedn. 
Admluistr Wojsk. udała się onegdaj do Krako 
wa w składzie 6 osób: pp. Jadwiga Potkańska, 
Zofja Rogalińska, Małaszek Aleksander, Plucii- 
ski Stanisław, Ruszkowshi Leonard i  Naglik 
Władysław, którzy w imieniu Koła oddadzą o- 
statni hołd Rycerzowi nieśmiertelnej sławy Pol- 
skiej oraz zaniosą modły za spokoj Jego duszy 

My, członkowie koła Wileńskiego, pozostali 
tutaj, wezmijmy wszyscy udział wraz z całem 
społeczeństwom Wilna we wszystkich nabożeńst- 
wach, jakie w dniu 18 maja zostaną w Wilnie za 
spokój Jego duszy odprawione, 

Módlmy się lu, w Wilnie, chociaż duszą i 
sercem będziemy z całym Narodem tam, na Wa: 
welu, nad trumną Wielkiego Polaka - patrjoty, 
syna ziemi Wileńskiej, która serce Mu dała j 
serce Mu zabrała. by Wszechmogący uczynił Na 
ród Polski zdolnym do zachowania i przekaza- 
nia następnym pokoleniem w całości skarbów: 
wolność Ojczyzny, tężyznę ducha i poczucie na- 
rodowe oraz miłość bliźniego, to jest które Zga 
sły Wódz w spadku nam pozostawił 

Niezależnie od tych uroczystości odbędzie 
się staraniem Zarządu Koła Wileńskiego żałob 
na msza święta w Kościęle św. Trójcy (ul. Do 
minikańskaj za spokój duszy ukochanego Wo 
dza. 

Dzień w którym odhędzie się nabożeństwa 

żałobna insza Św., Zarząd Koła poda do wia- 
domości dodatkowo. 
Ostrowski Witalis. 
Prezes Zarządu. 

— Ochotnicza Straż Pożarna w Wilnie od- 

była w dniu 16 maja zbiórkę, na której naczel- 


'nik Straży płk. Wasilewski okrył kirem sztan- 


dar, przeczytał orędzie Pana Prezydenta i roz- 
kaz Związku Straży Pożarnych Rzeczypospoli- 
tej. Po minutowej ciszy zbiórka została zakoń- 
czona, 

— Członkowie Wileńskiego Koła Związku 
Bibljotekarzy Polskich wespół z pracownikami 
i funkcjonarjuszami niższymi Bibljoteki Uni- 
wersyteckiej i Bibljoteki im. Wróblewskich ze- 
brali się dnia 18 maja 1935 r. o godz. 2 w poł. 
w Sali Smuglewicza Bibljoteki Uniwersyteckiej 
w Wilnie, by złożyć hołd ś, p. Marszałkowi Jó- 
zefowi Piłsudskiemu. Przewodniczący Koła dvr. 
Bibljoteki Uniwersyteckiej Adam Łysakowski. 
przemówił do obecnych i odczytał orędzie Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. poczem zebrani 
zachowaji żałobną ciszę. Przewodniczący za- 
wiadomił. że imien'em Koła złożył podpis w 
księdze kondolencyjnej województwa. k 

— Staraniem Stowarzyszenia Wzajemnej 
Pomocy Studentów Żydów U. S. B. odbyło się 
w sobote o godz. 10.30 w synagodze miejskiej 
uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, Przemówienie 
wygłos'ł rabin Fryd. Nabożeństwo odprawił nad- 
kantor Sztejnherg. Nabożeństwo zaszczycili o- 
becnością przedstawiciel Senatu akademickiego 
p. dziekan prof. Panejko oraz przedstawiciele 
województwa i starostwa grodzkiego. 

— Pływacy w'łeńscy! Zarząd Polskiego Zwią 
zku Pływackiego uchwalił na. nadzwyczajnem 
plenarnem posiedzeniu w dn. 14 maja aby ma 
znak żałoby po zgonie Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego wszysey członkowie 
klubów (sekcyj pływackich) i władz Polskiego 
Związku Plłływack'ego oraz władz pływackich 
okręgowych nałożyłi na przeciąg sześciu tygodni 
opaski żałobne, noszone na lewem ramieniu, aby 
kiuby pływackie wstrzymały treningi w dniach 
uroczystości pogrzebowych oraz wywiesiły w 


swych siedzibach flagi narodowe z kokardami 
z krepy, opuszczone do połowy masztu 

Wileński Okręg wzywa wszystkich pływa- 
ków, kierownictwa sekcyj pływackich poszcze- 
gólnych klubów, sędziów pływackich i posia- 
daczy Odznak pływackich do ścisłego wykona- 
nia powyższej uchwały. 

— 18 maja o godz. 9.30 w kosciele Św. 
Kazimierza zostało odprawione uroczyste nabo- 
żeństwo żałobne za duszę Š$, p. Pierwszego Mar 
szałka Józefa Piłsudskiego, Mszę św. żałobną 
celebrował z asysta ks. prof. Antoni Gądek T. J. 
Pienia religijne wykonał chór kościoła św. Ka- 
zimierza pod kierownictwem p. Kowalskiego. 
Orkiestra uczniów Gimnazjum 00. Jezuitów pod 
batutą kpl. Ryszki odegrała kilka utworów ża- 
łobnych 

W Synagodze Głównej przy ul. Zawainej 
odbyło się przedwczoraj nabożeństwo żałobne 
dla żołnierzy Żydów garnizonn wileńskiego o- 
raz dla uczniów żydowskich wszystkicn szkół 
wileńskich. Na aabożeństwie byli obecni przed 
stawiciele władz wojskowych,  udministracyj- 
nych i komunalnych oraz delegaci żyd. Gminy 
Wyzuaniowej, związków i instytucyj spolecz- 
uych żydowskich, 

b» wypełniającej po brzegi synagogę pub- 
licznaści wygłosił w języku polskim przemówie 
n'e naucz, Enis, poczem po hebrajsku przemó- 
wił dyr. Gurewicz. 

Chór pod kierownielwom p. E. Demerera 
odśpiewał szereg pień żałobnych. modły zaś o- 
raz modlitwę za umarłych „El mole rachmim'* 
odmówił kantor Litwak. 

Nadzwyeząjne Zebranie członków Związ 
ku Lekarzy Żydów w Wilnie, Po otwarciu ze 
brania prezes Związku dr, X. Globus wygłosił 
przemówienie, poświęcone pamięci  Wiełkiego 
Wodza. poczem odczytał orędzie P. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej. Zebranie uczciło stojąc pa 
mięć $ p. Marszałka 3 minut, milczeniem. Uch 
walono przesłać na ręce p, Wojewody w:!en- 
skiego list kondolencyjny tresci następującej: 

„Po Pana Wojewody Wileńskiego. 

Nadzwyczajne Zebranie członków Zw. Lek 
Żydów w Wilnie składa na Twoje ręce. jako 
przedstaw'cielu Rządu R. P., wyrazy głębokie- 
gc bólu i żwlu z powodu śmierci Wielkiego Wo 
dza Narodu, Pierwszego Marszałkn Polski Ś. 
p. Józeta Piłsudskiego — ufne, *ż Jego Nakazy 
pezcstaną nazawsze Świętem prawem dła wszy 
stkich obywateli Rzeczypospolitej“. 

— Zarząd Żyd Tow. „Pomoc Pracy" odhył 
wczoraj żałobne pos'edzenie, na którem podję 
to szereg uchwał cełem uczczenia pamięci Mar- 
szałka Piłsudskiego. Zarząd postanowił wysłać 
depesze komdołencyjną na ręce Pama Ministra 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. 

Następnie na wniosek prezesa T-wa p. inż. 
Klebanowa uchwalono: 

1) ustanowić roczną nagrodę imien'a dóze- 
ta Piłsudskiego w rocznicę Jego Śmierci dla 
najzdolniejszego absolwenta wzgł. absolwentki 
Szkół Zawodowych T-wa „Pomoc Pracy“ 

2) hasło, wypowiedziane przez Marszałka 
Józefa Piłsudsk'ego „Idą czasy. których znamie 
niem będzie wyścig pracy..." wyryć ma tahlicy 
marmurowej i wmurować w Ścianę sali rekre- 
ucyjnej Szkół Zawodowych T-wa „Pomoc Pra- 
(yk 

3) nabyć książki z życiorysem Marszałka. 
cełen rozdania uczniom Szkół Zawodowych 
T-wa „Pomoc Pracy” w dniu pogrzebu Mar- 
szałka; 

4) ua Kursach Rysumkowych Tewa „Pomoc 
Pracy“, wyznaczyć nagrodę Józefa Piłsudskiego 


KRONIKA 


Dziś: Piotra Celestyna 


Niedziela 


ojj 

19 | 
|| Wochód sieńca — godz. 3 m. 10 

Ma I) Zachód słońca — godz. 7 m. 18 


Spostrzeżenia Zakładu Moteorelegji U. S B. 
w Wilnie z dnis 18 V — 1935 roku. 

Ciśnienie 760 

Temp. średn. + dł 

Temp. najw, + 12 

Temp. najn. + 9 


Jutro: Bernardyna Sen. W. 


Opad — 4,9 
Wiatr połudn.-wschodni 
Tend. barom. — lekki wzros! 


Uwaga — pochmurno deszcz. 


Przepowiednia pogody według PIM-a do 
wieczora 19 maja 1935 r.: 

Naogół chmurno z przelolmemi deszczami, 
zwłaszcza we wschodnich dzielnicach kraju. 

Temperatura bez większych zmian, 

Słabe wiatry miejscowe. 


DZIŚ TEATRY I KINA MOGĄ WZNO- 
WIC PRZEDSTAWIENIA. 

W niedzielę dnia 19 b. m. dopuszczo 
ne zostało uruchomienie teatrów, kino-ie 
atrów oraz wszelkich zakładów widowi 
skowych. 


MIEJSKA 


— Dyr. Jensz objal kierownictwo Zarządem 
miasta. W związku z wyjazdem na uroczystości 
pogrzebowe całego prezydjum Zarządu miejskie- 
zo, kierownictwo magistratem wileńskim objął 
b komisaryczny wiceprezydent miasta dyrektor 
inż. Jensz. 


— Jak obliczają w Wilnie od poniedziałku 
do piątku nabyto w sklepach około 100.000 
sztuk czarnej materji lub golowych opasek ża: 
łobuych. 


SPRAWY SZKOLNE 


— Egzamóny wstępne do Pryw. Koed. Szk 
Powsz. „Promień“ (Wiwulskiego 4 i filja na 
Zwierzyńcu — Witoldowa 35-a) odbędą się 27— 
29 maja i 3—ö czerwca, Intormacje w kancelarji 
Szkoły codz. w godz. 11—13, tamże zapisy do 
Przedszkola „Promień“. Warunki przystępne. 


ZEBRANIA I ODCZYTY 


XIII Posiedzenie Naukowe Wil T-wa 
Łekarsk. odbędzie się du, 20.V. o godz, 20 (Zam 
kowa 24) z następującym porządkiem dzien- 
nym: 

i. Dr. Krzemiański: Omówienie przypadku 
uchyłku dwunastnicy. 

2. Prof, Muszyński: komórka roślinna i jej 
własności synletyczne, 


3, Dr. Samborski: Fragmenlacja mięśnia 
sercowego przyczyną nagłej śmierci. 
-000- 


OFIARY 


W dniu pogrzebu Najukochańszego Wodza 
Narodu ś. p, Marszałka Józefa Piłsudskiego, ku 
utrwalenia Jego pamięci w naszem mieście, na 
budowę pomnika w Wilnie składam 25 zł. (dwa- 
dzieścia pięć) i wzywam drogą łańcucha kupiec- 
iwo wileńskie do składania ofiar na ten cel 
i wzywam bliższego sąsiada D/H. Banel do zło- 
żenia następnej składki. 

Mały sklep spożywczy 
„Nasza Placówka". 
Wilno, Mickiewicza 22. 


Pogorszenie sytuacji 
rolnictwa 


Inslytut badan Konjunktur (Gospodarczych 
i Cen ogłusii ostatnio swe wydawnictwo kwar- 
tāme „Konjuwktura gospodarcza“, gdzie znaj- 
dujemy przegląd konjunkturalny różnych dzie- 
dzin naszego życia gospodarczego. 

Według oceny Instyltutu pierwszy kwartał 
roku kalendzrzowego 1935 przyniósł dalsze wy- 
iaźne pogorszenie sytuacji rolnictwa. 

Poziom cen zbóż płaconych producentom 
obniżył się wskulek spadku cen na główaych 
giełdach światowych, 

Po powtórnem powstrzymaniu zakupów 
przez PZPZ nastąpiło załamanie cen giełdowych 
zbóż. jednocześnie jedaak zmalała rozpiętość 
między cenami giełdowemi a cenami płaconemi 
producentom. 

Przy końcu kwartału dało się zauważyć za- 
hamowanie spadku cen. wynikające z tendencji 
sezonowej, 

Ceny artykułów hodowlanych (z wyjątkiem 
masta i jaj) zniżkują. 

Rozpiętość cen artykułów  sprzedawanyeh 
i nabywanych przez relników wzrosła wydatnie, 

Stosunek cen głównych zwierząt rzeźnych 
do cen pasz kształtował się niekorzystnie dla 
hodoweów. 

Jeśli chodzi o kształtowanie się cen najbliz- 
szej przyszłości to wobec zwiększenia obszaru 
zastewu żyta w nicklórych krajach europejskich 
a przedewszystkiem w Stanach Zjednoczonych 
ameryki Północnej — należy przypuszczać, że 
warunki zbytu tego zboża w czasie przyszłej 
kampanji zbożowej będą  szezególnie nieko- 
rzystne. 

W zakresie jęczmienia i owsa rozwój sy- 
tuacji zależeć będzie w pierwszej linji od oh- 
szaru zasiewów dokonywanych w najbliższym 
okresie czasu w głównych krajach produknją- 
cych, 


Szczepienie ospy 


Dorocznem zwyczajem Magistrat zarządza 
wiosenne przymusowe szczepienie ospy dzieciom 
w pierwszym roku życia, Szczepienie jest bez- 
płatne, Dla wygody ludności utworzono 10 punk 
tów w różnych dzielnicach miasta, gdzie vd 
In, 20 maja do 30 czerwcu będzie się odbywało á 
szezepienie, Punkty te są mastępujące: 1; Ośru- 
dek Zdrowia (Wielka 46) w godz., 11—12, 
2) Szpital Św. Jakóba w godz. 12—1, 3) Pogo- 
towie ratunkowe w g. 11—12, 4) Stacja opieki 
nad matką i dzieckiem Nr. 2 (szpital żydowski) 
w g 121, 5, Stacja opieki nad matką i dziec- 
kiem Nr. 4 (Derewnicka 1) w g. 11—12, 6) Lokal 
3-06] Szkoły specjalnej (Witoldowa 37) w g. 8—9, 
7) Szkoła Nr. 15 (Antokol—Piaski) w g. 8—3, 
8: T-wo do walki z wowotworami (Połocka 6) 
w g. 8—9. 9] Szkoła Nr. 18 (5zkaplerna 25) w 
g. 8—9 i 10) Szkoła Nr. 30 (N. Zabudowanie ~- 
ul Dobrej Rady Nr. 22) w g. 8—9. 

Dla dzieci, które z powodu stanu zdrowia 
nie mogłyby być poddane szczepieniu w wy- 
mienionym okresie szczepienia będą. się odby- 
wały w sierpniu r, b. w Ośrodku Zdrowia (Wiel 
ka 46, odg NE. 

Po upływie tygodnia od daty szczepienia 
dzieci winny hyć przedstawione dla stwierdzenia 
wyniku szczepienia j {£ 


Teatr | muzyka 


Teatr Miejski na Pohulance. Dziś o godz 
4 p. p. «Chory z urojenia” Moliera. Wieczorem 
o godz. 8 „Kobieta i jej tyran“ kiedrzyńskiego 
po cenach propagandowych. 

— TEATR MUZYCZNY „ŁUTNIA*. Z dniem 
dzisiejszym widowiska w teatrze „Lutnia'* — 
zostają wznowione. Dziś więc o gudz. 4 pp, uka 
że się po cenach propagandowych melody jaa 
op. Falla „Rozwódka” w premjerowej obsadzie 
z M, Nochowiczówną na czele. Geny propagan- 
dowe. 

O godz. 8,15 w. grana będzie po raz 4-ty op. 
Kalmana „Księżniczka Czardaszka”, którą kry: 
ivka zalicza do rzędu najpiękniejszych operetek. 
W roli tytułowej wystąpi M. Nochowiczówna. 
Ceny zniżone. Zniżki ważne. 

—— Jutrzejsze widowisko popularne w „Lut- 
ni“, Celem udostępnienia widowisk teatralnych 
szerokim warstwom publiczności, teatr „Lutnia 
organizuje co poniedziałek widowiska populame 
po cenach najniższych od 25 gr. przy hezpłat- 
nej szatni. Pierwsze lego rodzaju widowisko u- 
każe się jutro o godz. 8.15 w. Wystawiona zo- 
stanie pełna humoru i dowcipu op. Zichrera 
„Wesoła Para”, 

— Najbliższa premiera w „Lutni*. Najbliż- 
szą premjerą teatru „Lutnia“, będzie świetna op. 
O. Straussa „Ostatni Watc“. 

— Dziś Shirley Temple, największa czaro 
dziejka ekranu występuje w kinie „Pan w dru 
gim wielki przeboju - Tajemnica małej Shir 
ley. Czytajcie ogłoszenie na ostatniej stronie. 


Przy dolegl'wościach żołądkowych, zyadze. 
braku apetytu, obstrukcji, ucisku w okolicach 
wątroby. złem samopoczuciu. drżeniu kończyn. 
senności. szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa działa szybko i ożywczo na 
osłabione trawienie, 


NADESŁANE. 


— Sezon się zbliża, Jesteśmy w pełni wiosny 
Nadobna warszawianka rozpoczyna już przygo 
towania, Toczą się długie debaty z przyjaciół- 
kam: na temat kostjumu sukienek i kapeluszy, 
następuje przeglad zabytków ubiegłych sezonów 
ale główną troską jesl wynalezienie skutecznego 
argumentu aby móc przekonać inęża o koniecz* 
ności wżoseanych sprawunków, Wśród tych 
ostatnich pamiętaj. nadobna 'warszawianku, o 
wodzie kwiatowej b Fleurs Forvil Parys, której 
wały i subtelny zapach zachwyca wszystkich. 
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„KURJER* z dnia 19 maja 1935 roku. 


SAMOCHÓD 


w pierwszorzędzym stanie „Pontiac” 6 cylindr. 
rok 1934, rodster na oponach Superkom fort 


linja „auerodynamiczna” do sprzedania. 
M. RABINOWICZ, Foto- Skład, 


* Wilno, ul Wielkanr, 8, telefon 7-59. 
Fra inny materjał 


Suche deski drzewny z rozebra- 


nego. zbudowanego niedawno pawilonu. do na- 


bycia tanio w firmie Zygmunt Nagrodzki, 
Zawalna i l-a 


FLEURS 


w najnowszej 


DZIŚ PREMJERA! DRUGI WIELKI PRZEBÓJ największej czarodziejki ekranu 
pakene 


z= Shirley TEMPLE 
TAJEMNICA me smur 


Świetny nadprogram: Najnowsze aktualja i dodatek rysunkowy. Początek: 2—4—6—8—1I0 15 


WONNY PYL 


w pobliżu Placu Katedralnego. 


HELIOS| |... KOBIETA i BESTJA | : ewwa || Poszukuję mieszkani 

f NYCH KWIATÓW JĘ k 
Tanar d 14 r enja! s NII; składa się na dasko- 3 03ZUH U MI8SZ ania 
kobiety, W rolach gł oajpięlnicisza cuiazda CAROLA LOMBARD ckaries' Leugnton. ANA | birew PORZ Ea Ka AT 


Nad program: Atrakcje | aktualja. Początek seansów o godz. 2—4—6—8— 10.15 Miałki, dobrze przyle- 


a ki: 2-6. Oferty do admin. „Kurjera W." 
nadając |aj świeżość pod „W. M.“ 
| wdzięk młodości, o 
i przyiem posiada sub 
telny, naturalny ı trwa. ° 
kę kn E > a ły zapach kwiatów Mieszkanie POETOE 
remjera. zarujący film p. t 8-mio pokojowe Z m 
= OaE e o OET 1 do odnajęcia -au rman 
pown. Ramon Novarro. atawa. Najmodniejsze piosenki. i SeSi. 4 


Nad program: AKTUALJA. 


Początek aeansów o godz. 


2—4—6—8—10- 


ej 


REWJA 


BALKON 25 gr. 
Program XXII 


Gwałtu, policja! Bandyci! 


18-to kilometrowy wyścig humoru, pieśni i tańce, rewja w 2-ch częściach z udziałem I. DORIANI 
i W. MORAWSKIEJ oraz pożegnalnie w:atępującej J. Dleniecklej. 
Codziennie 2 przedstawienia: o 6-ej i 8.30, w sobotę i niedzielę 3 przedstawienia: o 4— 6.30—9= ej 


Szczegóły w afiszach. 


Mieszkanie 
z 3.ch pakoi z kuchnią 
1 przedpokojem z wy- 
godami (duża słońca) 
Św. Michalski 10, da- 


wiedzieć się m. 4 


Nowoczesne 5-pokoj. 


skórne i moczopłciowa 
Szopena 2, tel. 20-74 
Przyim. od 12—2 i 4—8 


DOKTÓR 


J. PIOTROWICZ- 
JURCZENKOWA 


Ordynator Szpit. Sawicz 
Choroby skórne. 


Dziś! Kró- ñ AT mi i i kobi 
OGNISKO | i»... s Janet Gaynor i Charles Farrell aaremomownae a da: | Wiisdka 34, kl: jade 
kochanków zienką i wazelkiemi wy- Przyjm. od g. 5—7 w, 
m ami — aiw ; EC Ó 
zie DZIEWCZĘ Z KRAINY BURZ a pinan scena 
11mie 
NAD PROGRAM Urozmalcone DODATKI OŻWIĘKOWE. Pocz. seansów codz. o g. 4-ej p-p Mi x / ZYGMUNT 
eszkanie 
5-pakojowe ze wazel KUDREWICZ 


NASZE 


ŻARÓOÓOWKI 


PLACE 


sprzedają się (w agro- 
dzie owocowym) w cen- 


do aprzedania przy ul. 


WSZELKI MATERJAŁ 
ELEKTROINSTALACYJNY 
PG PRZEPISÓW I NORM 
POLSKIEGO KOMITETU 


OWARTOŚCIOWE 


ELEKTROTECH wICZNEGO 


od 15 b. m. ZNIŻKA CEN 


Tartaki róg Więzienne- 
ga zaułku oraz falwark 
150 ha, 50 kim. od Wil- 


. Dowiedzieć się: Ja- 


na 
giellońska 3 m. 27 


Z powodu wyjazdu 


sprzedaje się 


kańska 14, m. 3. Oglą- 


kiemi wygadami — da 

wynajęcia — W. Pohu- 

lanka 36, dowiedzieć się 
u dozorcy. 


pokoje dla malej ro. 
dziny—ul. Wileńska 28, 
m. 3, od 9—2 i 5—6 w. 


Do wynajęcia 
natychmiast 2 mieszk. 
5-pokojowe i | mieszk. 
4.pokojowe ze wszelk. 
wygodami. Informacje 


Chor. wenerycz,, syfilis, 
akórne i moczopłciowe 
Zamkowa 15, tel. 1966 
Przyjm. od 8—1 i 3—8 


NIEPRZERABIANE [tsm mieste, #l- Mon: 

twiłowska, R i Do wyna cia Daktór Medycyny 
NIEWYNAJMOWANE |350 saè, kw. Wiadom: apat C CYMBLER 
100-procentowo WOREK kai EE A Choroby skórne, wene- 
PEŁN P L A C kuchni WWE dwa | ryczne i maczapłciowe 


Mickiewicza 12 róg 
Tatarskiej, telef. 15-64 
przyjm. od 9—2 i S 


DOKTÓR 


ZELDOWICZ 


Chor. skórne, wenerycz- 
ne, narządów moczow, 


Choroby kobiece, skór- 


JEZ F A Jaat sza ad gadz. 6 je — 8 w. 
Z DWUSKRĘTNYM DRUCIKIEM : U ENO aka "osi Zeldowicz 
Baa (drewn.) i 3) Vio- m. 
CECHOWANA « DEKALUMENACH ZEJMO Kasza oj. Dataiet, eldowiczowa 


WILNO 


MICKIEWICZA 24 


dać można od g. 4—6 


Mierniczy 


e- 

|| Przy CIERPIENIACH HEMORO DALNYCH 
(BÓLACH. EC A 

i - ie 4 


LETNISKA 


1—2— 3—4 pokojowe z 
kuchniami, w auchej 
miejscowości Lipówka, 


me, weneryczne, narzą” 
dów moczowych 

od godz. 12—2 i 4—7 w. 

ul. Wileńska 28, m. 3 


na wys. brzegu Wilii, tel. 2-77 
> KRWAWIENIU SUJE SIĘ w sosnowym lesie w 

Pewność zdrowia -skarb to duży Co p ASIEK ORYGINALNE CZOPKI odległości 13 kim od DOKTÓR 
„QLLA” wiecznie Ci posliuży ' Grodno, skrz. nr. Wilna w str. Niemen- 


Potrzebna 


42—1 


niuszki 


Letników 


z całodziennem dobrem 


STOSUJE SIĘ MAŚĆ . 


GĄSECKIEGO 


PRZY ZEWNETRZNYCH GUZACH NERÓROTCACNYCH 
„VARICOL” (D.POPOWSKIEGO.) 


ORYGINALNE PROSZKI 


czyna — do wynajęcia. 
Komunikacja autobuso- 
wa, przystanek Linpów- 
ka. Informacje na miej- 


acu, albo tel. 12-12 


Letnisko 


b. tanio w majątku po- 


Wolfson 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i moczopłciowe 
Wileńska 7, tel. 18-67 
Przyjm. od 9—1 i 4—8 


DOKTÓR 


„MIGRENO - z A F H 
utrzymaniem poszuku- NERVOSIN' E tažanym niedaleko Wil- G b g 
* URTOWY I DETALICZNY SKŁAD je się w majątku o R.M.S.W.NSI5Y5 na, w okolicy b. pięk- Ins er 


Szkła, fajansu, porcelany I naczyń kuchennych 


„r. ODYNIEC" 


WILNO, UL. WIELKA 19, TEL. 4-24 


poleca po niebywale niskich cenach: SŁOJE DO ZAPRAW, MA- 
SZYNK! DO LODÓW, PRIMUSY oraz inne TOWARY SEZONOWE 
Restauracje. kawiarnie i t. p. korzystają 
Wypożyczamy naczynia w kaŹdej ilości. 
Urzędnicy korzystają z kredytu orderowego. 


Ceny ściśle fabryczne. 
z cen hurtowych. 


— 


złu R BIKNER 


WILNO, UL. ROSSA 15 


Gotowe 


telefon 17-29 


POMNIKi, KRZYŻE, 


PŁYTY PAMIĄTKOWE i inne 


z kamieni naturalnych i sztucz- 


służąca do wszystkiego 
do małej rodziny—Mo- 


półtora godziny koleją 
od Wilna, bliższe szcze 
góły od 14—16 codzien 
nie, ulica Zygmuntow- 
ska nr. 8 m, 6. 


PIEGI 


usuwa pod gwarancją 
„AXELA* — KREM, 
ałoik tylko 2 zł. 
J. Gadebuach 


Poznań, ul. Nowa 7 


TANIE 


Fabryka Wyrobów Kos 


MEBLE 


zykarskich W. Słonicza 


W, Pohulanka 5. Poleca: meble ogrodowe, we- 


rundowe, miękkie, 


twarde, 


łóżeczka i wózki 


dziecinne oraz duży wybór koszy podróżnych, 
jak również przyjmuje reperacje. 


ZHAK FABR: 
zKOGUTKIEM 


SA ŚRODKIEM 
KOJĄCYM BÓLE 


ZSIUSOWANE E 


ZEZJEBIENIA 
b GRYPA PREG TRETYCZNE, 
STAWOWĘ, KOSTNE LT. P: 
DR ZZO 


ŻĄDAICIEORYGINALNYCH PROSZKÓW 


|ZE ZM.FABRŁ 
SPRZEDAJĄ APTEKI 


nej, komunikacja auto- 
busowa. O warunkach 
dawiedzieć się — ulica 


Jagiellońska 6—24 


Letnisko - pensjon. 


miejscowość b. ładna, 
sucha, las sosnowy, rze- 
ka, kort tenisowy, siat- 
kówka, krokiet, radjo. 
Kuchnia obfita i zdrowa 
3 klm, od st, kolejowej 
i poczty Gudogaj, maj. 
Anielin, Zapolska 


DOKTÓR 


Blumowicz 


Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 
Wielka 21, tel. 9-21 
Przyjm, od 9—1 i 3—€ 


AKUSZERKA 


Choroby skórne. wene- 
ryczne i moczopłciowe 
wiieńska 3, tel. 5-67 
Przyjm. od 8--1 i 4—8 


DOKTÓR 


Kenigsberg) 


Choroby weneryezne, 
skórne i moczopłciowe 
Mickiewicza 4, tel. 10-90 
Przylim. od 9—12 i 4—8 


AKUSZERKA 


Śmiałowska 


przeprowadziła się 
na ul. Wielką 16—6 
tamże gabinet kosmet. 
usuwa rmarezczki, bro- 
dawki, kurzajki i wągry 


AKUSZERKA 


M. Brzezina 


Ama nych. Budowa grobowców Szkolne schronisko „ań Lainerowa nnje he a 
t i ich n- A dził i 
EA tarzach wileńskich i na prowin. | "9 Naoczą potrzebuje dostawy na okres let- Pałimuje-odi3 — Tmi Zwierzyniec" IE Zakk, 


OE 


projektów własnych 
i powierzonych. 


ni mięsa oraz wędlin. 


Informacyj listownych udziela zarząd. 
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w namerach niedzielnych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Za namer dowodowy 15 œ 


Układ ogłoszeń w iekście 4-ro łamowy, za tekstem58-mio,łarmowy. Administracja zastrzega sobie prawojzmiany terminu drukn ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca, 


Wyd. „Kurjez Wileńskić Sp. z ©, @ 


Druk. „Zniez*, Wilno, ul. Bisk, Bandurskiego 4, tel. 2-40. 


Redaktor odpow, Witold Kiszkie. 


